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Konferencja genueńska.

„W koło - panie Macieju"”
Genua, (PA*!-.) Ńa ś ro d ą łe m  popołudn.fęwem zelw niu  

pięciu mocarstw zapraszających roztrząsano pylanię, jćzy na­
leży rozpatryw ać w Genui sprawę Galicji wschodniej i  L i­
tw y, które mocarstwa zapraszające na p o p rz e d n i*  swetn ze­
braniu wi dniu 15 maja b. r. postanowiły przedstawić komi­
sji politycznej. Sehanccr zwrócił w powyższej spraw ie za­
pytanie do L. George‘a jako wnioskodawcy poprzedniej u- 
chwały. Odpowiadając Schąncerowi L. Geotlge oświadczył, 
‘że spraw a Litw y wchodzi w 'zak res  kompetencji Ligi Naród. 
Co do spraw y Galicji \^sehodntej L. (&>rBk zTina^yl, .g lyak- 
kolwiek podtrzjllpji.ę. swoje zapatrywania, żc jć s t’ to sprawa 
wielkjpj wagi dla pokoju europejskiego, ter. jednak wobec 
zmian, jakie zaszły na konferencji genueńskiej, uważa, że o- 
becnic sprawa W zajmować się nis. należy. Ostatecznie po­
stanowiono poprzednią decyzje mocarstW uchylić i spraw 
fJGCh w  Genui n ic ' poruszać.
" O MIEJSCE ROKOWAŃ KOMISJI EKSPERTOM' 

Genua, (PAT) (WBK). Posiedzenie podkomisji politycźj- 
nej, które zwołano' na -17-gfo, o godz, 10 ram. 30, .wywołało 
największe zainteresowanie. 'Cziczcrin przed wejściem na •'sa­
le obrad oświadczył, że spodziewa sug iż posiedzenie będzie 
imało przebieg pomyślny i ż i da fefe osę&nąć porozumienie.

Rosjanie zaproponowali na siedzibę komisji Sztokholm, R jfej | 
lub Wiedeń. To ostatnie miasto z tego względu, ż?*' pobyt 
w kraju o 'niskiej walucie zmniejszy koszta pobytu delegacji. 
Francja i Belgja są nieobecne na posiedzeniu. L. George zja­
wił się na- posiedzenie już po przybyciu delegacji ^sowieckiej. 
Delegacja holenderska, która nic należy do podkornisjt, przy­
była do Palazzo Royale prawdopodobnie w tym celu, aby 
wygłosić sw o iS  opinię co do m icM a siedziby komisji eks­
pertów-

NAWIĄZANIE STOSUNKOM' Z ROSJĄ NIEMOŻLIWE.
W aszyngton, (PAT-I1A.VAS) W przejńwdenRt swęm, 

wygloszonem w Izbie handlowej, Hooyęr o św ia d c z y ła ś  na­
wiązanie stosunków handlowych z Rosją je&fc niemożliwe do­
póty, dopóki Roąia-1.nie zapewni obywatelom państw MTfc-Y 
nicznych poszanowania praw w łasnośS  prMóattiej oraz po­
szanowania podpisanych traktatów . Dalej oświadczył Hooy.er 
że tw ierdzenie bolszewików, jakoby obce mocarstwa mogły 
ciągnąć ogromne korzyści, nawiązując stosunki dyplomatycz­
ne z  Rosją oraz dopomagając jer w~'odbudowie ekonomicznej, 
'fest poprostu śmieszne.

Londyn, (PAT-MAYAS) „Ewćfdng 'N e\v ;^  T rze­
źwo myślący sekretarz-" stanu Hughes w sw^ej odmowie przy-

T C r y b p i i a ł  m ł ę d z y i i i  » r @ € l ® w y ,
W arszaw a. (PAT.) Min. sp raw  w ew nętrznych  w y­

dał okólnik do podległych mit w ładz adm inistracyjnych 
v  sp iaw ie  m ieszanego trybunału  rozjem czego u tw o rzo ­
nego na m ocy  artyku łu  304 trak ta tu  wersalsKiego. T ry ­
bunał pow yższy  został zorganizow any w  P ary żu  p rzy  
ul. Yeienng 37, T rybunał sądzi w  składzie trzech 
członków , a w yrok i jego są  ostateczne. Poniew aż
kom petencje tego trybunału  m aja w ażne znaczenie dla

> ■■  ■  —

ludnośdL ośrodków , .handlow ych i przem ysłow ych orą.z 
tych oko!>6: w  k tó rych  is tn ie ć  lub istniało silnie roz­
w inięte osadnictw o niemieckie, ua-T to /, uw agi na mo­
gące istnieć pretensje z  ty tułu um ow y p Niemcami, mi­
nister sp raw  w ew n. polecił wojewodom , aby  za pośred­
nictw em  sta ro stó w  powiadomił: ludność o w arunkach i 
procedurze w ytoczenia sporów  przed trybunałem  mie- 
szany iŁ  rozjem czym  w P ary żu

Proces w sprawie zajść gliwickich.
K atowice. (PAT.) Dnia 16. V. w Opolu rozpoczął 

się proces w spraw ie napadu w  Gliwicach- O skarżo­
nych  jest 36 Niemców, z tego zjaw iło sic tylko 18, re ­
sz ta  e a s  uciekła do Niemiec. Komisja" M iędzysojuszni­
cza i R ada A m basadorów  dom agała się od rządu nie­
mieckiego w ydania  ty  cl i oskarżonych, jednakże bezsku­
tecznie. Akt oskarżenia składa się z trzech części: 
p ie rw sz a ,— przeciw ko kierow nikow i szkoły  U rbanko­
w i o  przechow anie /-wjszkólfr broni j amunicji, 2) o na­
pad  zbrojny na żołnierzy franc. w Szobieszow icach, 
3) o  zam ordow anie w powiecie gliwickim niejakiego 
ZajchęJjąjf k tó ry  pierw otnie by ł kurjerem  Selbstschutzu, 
a następnie był w służbie u w ładz koalicyjnych. O skar­
żonych  .w prow adzono na salę w kajdanach i za rządzo ­

no śrocłki ostrożności, aby  uniemożliwić ew entualne u- 
wolnienie oskarżonych. Ulicę prow jkjsące do gm achu 
sądow ego, obstaw ione by ły  sijn ii posterunkam i. Po 
przesłuchaniu nauczyciela U rbanka i św iadków  jego, 
uwolniono go zaraz, gdyżr okazało .iż o składfjfc 
broni nic nie jjyiedzial.. O skarżeni o przechow anie broni 
i amunicji w m ieszkaniach ośw iadczyli bądź to, ż i  nic 
nie wiedzieli o przechow aniu amunicji, bądź też, ze u- 
czynili to w  chęci zysku, albow iem  • „Sełbstschutz“ do­
brze im płacił. W  spraw ie zam ordow ania Zajchera 
okazało się. że zam ordow ało  go kilku O rgescnow ców , 
jeden z nich był szoferem  autom obilu, w którym  v y -  
wieziono Zajchera do lasu, gdzie go zam ordow ano. W y ­
rok zapaść m iał w czoraj późnym  w ieczorem .

W poszukiwaniu prawdy.
Berlin* (PAT.) W olff donosi z Londynu: Na w tor- 

kow era posiedzeniu Izby jeden z posłów  zapy ta ł, czy 
Drawdą jest, żjjii L. G eorge i Giolitti podczas spotkam ^ 
IW Lucernie w  sierpniu 1920 r. zobow iązali sie w zajem ­
nie do oficjalnego uznania republiki sowieckiej w  razie, 
Sdyby w oiska^bols/ew ickie  zajęły W a r& M ś . Odpo­
w iadając na to pytanie,. Cham berlain ośw iadczył, iż po­

lecił p rzejrzeć akta dotyczące dyskusji, jaka sie w. w y ­
żej w zm iankow anym  czasie toczyła m iędzy L. G eor­
gom  a Giolittim, i że ak t zaw iera  niczego takiego, coby 
podobne tw ierdzenie uzasadniało. W obec tego należ|{  
skontatow ać, że tego rodzaju wiadom ości są z gruntu 
fałszy\we.

NOW Y l& Z K Ł A D  JAZDY PO CIĄGÓW  OSOBOW YCH
W arszaw a, (PAT.) M inisterstw o Kolei Żelaznych 

ro-munikuje: Od jsHczerwea br- będżię w prow adzony 
now y rozk ład  jazdy pociągów  osobow ych, uzgodniony 
na konferencji w Bernie szw ajcarskiem  z  ogólnym  roz- 
łdadern pociągów  rot; Europie. W edług tego rozkładu 
jlosc pociągów  osobow ych będzie poiwbkszpfca głownie 
przez w prow adzenie S ze reg u  nowycii połączeń pom ię­
dzy w iekszem i ośrodkam i P ań stw a  Polskiego a zag ra ­
nicą, uaprzyk lad  tdtŷ S połączenia bezpośrednie pospie­
szne Gdańsk —. Warsza\Va. — Lw ów  —B u k aresz t-  -Kon­
stanca, udańsk— Poznań  K atow ice— K raków , PozneA—

Katow ice—K raków —Lw ów , K atow ice—S trzem ieszyce 
—Dęblin—Lublin—Zdolbunowo, W ilno—B rześć—Lw ów  
R y g a—W ilno—-W arszaw a—K atow ice—P ra g a —Karłowe 

W ary , ulepszenia połączeń z miejscami kapielowem i 
i t. d- R ozkład ten ułożony weclłujg św ieżo ustalonego 
przez Sejm czasu środkow o-europejskiego, ( o godzinę 
późniejszego od czasu obecnie obow iązującego w P o l­
sce). będzie oprócz ęgłeszenia w -/;ywkłej formie poraź 
p ierw szy  w y d an y  \v formie książkow ej dla użytku pu­
bliczności.

s p r a w a  p o s a d  d l a  i n w a l i d ó w .
W arszawa, (PAT.) M inisterstw o Spraw  YYewnętrz- 

lych zarządziło , aby  każda instytucja sam orządow ą! 
irzyzna la  P ierw szeństw o przy obsadzaniu -wolnych po­
sad urzędn ików  sam orządow ych inwalidom, o ile kan­
dydaci posiadają kwalifikacje dostateczne. O rgan kie- 
»-3K8iggy, ieijt ofrowiazany na

zw anie w łaściw ego państw ow ego urzędu pośrednictw a' 
p racy  zaw iadom ić ten urząd  o każdej wolnej posadzie 
urzędnika kom unalnego, manipulacyjnego- Jeżeli w cią­
gu 10 dni po w ystan iu  zawiadom ienia, do instytucji sa­
m orządow ej nic zgłosi się nikt, m ający dostateczne do 
objęcia posady kw alifikacje*!instytucja obsadzi wolne 
m iejsce .wedle sw eg o  uznania w  myśl przepisów  ogęJ- 
pseta*. " v‘ ■ i P l .

b s ę ia . do Hagi ^streścił całą prawdę o B trii  w jednem zdaniu, 
a m ianowiju:: że odbuilpwii produkcyjnej Rosi' musi Nastąpić 
w samej Rosji, Odmowa Ameryki jest cijraein zdecydowa­
nym, wymierzonym w konferencję ','^  Hadze. Ci, którzy za­
prosili Amerykę, nie mogą oczekiwać aby w Waszyngtonie 
nastąpiła zmiana poglądów, a to tru jfe będzie dopóty, dopó­
ki bolsźęj/icy nic zmienią swej polityki- Fjfcncia i Ainej-ykl^. 
są jednomyślne w stamHwtzern potępieniu komnnislów, pod­
czas gdy L. George nić' ujawniantakiej stanowczości.

KONFERENCJA NIE DALA ŻADNYCH MYNIKÓW.

Londyn, (PAT) Reuter w depeszy z Genui określa w\ 
ten sposób y^yniki koiifeFAiieji gcnuciYsRiej: Głównem zada­
niem konferencji to jest pFoba dojSfcia do porbzmnieia z Rosja 
nie dato określonego wyniku, ponieważ, istnieje cały szereg 
spraw, co do wSorycli panuje po obu stronach nieutnośĄU 
wielkjĆ przeciwieństwa. Konferencja genueńska przeniesiona 
będzie do Hagi; ewentualnie do Sztokholmu, Iud Rygi. U- 
cliwa^i sWpjc komisja będzie Jw- formie propozycji komtnii- 
kować.jridnośrtyłn raądom, co’-"fest ustępstwem na rzecz Fran­
cji i Belgi'.

Z ostatnief chwifrł
ZJ M D  PRAWNIKÓW I EKONOMISTOM' POLSKICh.

Poznań, (PATL Ziazd prawników, i ekonomistów polskich 
który odbędzie się podczaj Zielonych Ś\v'a.t )v; Poznaniu, za- 
powiąci.: ..ic bardzo" licizuic". N;i.v*ijłńKl 'przybędą': "'ipatażafelr* 
Sejmu p. TramppźJTiski, p. m inister skarbu Michaiskf, p,reze5| 

'.Sądu Na.f,wĄ;ż3zego p. Wł. "Seyda.li cYioukowte kortilsji ko 
Ktyiikacyjnej, przedstaw iciele Uniwersytetu paryskiego, przAd 
śt'\vtcie!c stiSw^irztózcuia France-Polćfene i wiele innychG'.,' 
bitnych osobistości-

PRASA SÓMTECKA O ARESZTOWANIU KSIĘŻY 
W MIŃSKU.

W rszawa, (POLP.) O konfiskacie, kosztowności if>B  
skich kościołach w Mińsku i. o- aresztowaniu księży ąrasi 
moskiewska informuje w sposób  następujący: Kśjęża odiwń
w ili wyytlania kosztowności i KtotiŁy od kóśyijTJLy. Dy.tócli 
ksiezy '^ | aszToj|}imo. Podczas dokonali ej u nich rew izji, zna­
l e z io n o ’ injjcrjM.y. udowadniające p o |tf? i-n ia n *  przez are- 
sztow|pff'ćIi łączności Az duchówięńst»vcm Polski listy  zińc- 
ranfa ofiar na polską kontr-rewolucję (?) t mną Koresponden­
cję. Poza tem w mieszkaniach księży: znaleziono duzó ko 
ścieltiych kosztowmości.  Wieczorem 2-go maja zo s ta ł  are- 
sztowMiy polski p e łn o m o cn ik  Pepo-Petrowićz, który rzekoind 
prowadził w kościołach kontr-rewMucyjuą agitacje. (??).

CHOROBA ŻONY NASTĘPCY TRONU GRECKIEGO.
Paryż, (AP) Ksf&lŁiczkję;, Elżblcfaj córka, króla rumun- 

ąm bgo, która wyszła w ubtegfym r o k n a s t ę p c ę ,  tronu Acw 
cktego, ji*kt jąnierająćik Lekarze nie m aji)*nadlej) uratowAt 
nia jej życia i na chfibrzc królewskim w Atjfiiącli oczeki '- 
się lada chwili jej zgonu.

LIKWIDACJA REWOLUCJI W KAPSZTADZIE-
Londyn, (POLP.) Wydkuitnicli dniach mają yA JejaiiU 

burgu (południowa Afrjhcf): rozpoczyna się 'w ielki proefc kie; i- 
rójwi-ikówiffistatniego wybuchu rewolucyjnego w Kapsztad;:,fę 
Na ław ic oskarżonych ma Lasiąść 859 osób, przeważnie ro­
botników.

OCHRONA CHRZEŚCIJAN W AZJI MNIEJSZEJ.
Waszyngton, (PAT-REUTFR) Rząd amerykański, Jak 

słych.ać, nte przyjm ie^aifobszeiiia angielskiego do w zięchr u- 
działu komisji, która ma się zajać zbadaniem stanowisk: 
Turków wobc". ehfze|ci5ańskiej ninieiśż.ęści oy Azji Mniej­
szej.

Ć ^ E Ł P A  W A R S Z A W S K A .
W arszawa, {§ 5. (AW) Dolany 4 010 -T- 4 02% — 3^3* 

i pół. funty uug, 17 950 — 17 901.!, korony czeskie 7(gSr, De 
w izy: BclgKt 337 i pół — 337, Berlin 14.05 — 14,15. Gdańsk 
14,10, Londyn 18 000 — (jfc 060, No\v*y Jork 4 025 —- 4 03(h Pa 
ryż 371 — 371 kł, Praga 78 i pół, S8W ieffiarf#i0. Wiedeń 42—
43 i pół.

G I E Ł D A  P O Z l^ Ą N S iC A .
Rożna i.. 1S. V. (AW.) U rzędow o notow ano: mk. 

ftiem 1-1,20—14,10, .Obrotei dokonano na 2 785 000. — 
Kwiłfcckt Potocki 2S0—275, Arcona 4 1CL—450. B arcikow - 
8L; 205—210, Cegielski VIII 200, Centrala Skór E j — 
-'Sd. C. łlar-t.w ig^^n. Herzfeld ĆC Yiclorius 400, Jurto 325, 
Lubań 3 500, -Dr. Roman M ay 66U, SifStuitia 1 4S0, Ił- 
."3Q—4(5, Cri 195, W entzkł 590, W agon Ostrowt, 220—
225, WYtWDrnia Chfi uir w *  u t  a ia .
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Unifikacja 
ducha narodowego.

N iedaw ne to  jeszcze chwile, kiedy trz y  dzielnice 
zlały  się w  jedną całość, a  jeszcze bliższe, kiedy znik­
ły  m iędzy niemi sztuczne granice, k iedy ustąp iły  na 
rzecz jednej polskiej trz y  odrębne w ładze rządzące. .

T a  tak  zw ana „unifikacja ; a raczej pow iedzm y je­
dnoczenie Polski, napo tykało  i napotyka na ca ły  szereg  
zg rzy tów , w yw ołu je  niezadow olenie; w yciąga się ja ­
kieś zarzu ty , a  zam iast ogarniać całość, sięga się do 
zaścianka partykularnego .

O czyw iście te  nieporozum ienia, a raczej w zajem ne 
niezrozum ienie polega na drobnostkach; wydmuchuje 
się przez pew ne czynniki to, co siłą  faktu ła tw o  m ogłoby 
się rozpłynąć, nie zostaw iając po  sobie ni śladu.

W  pew nej m ierze m ożna to  ję izcze  zrozum ieć. Lu­
dzie w yrośli w  innych w arunkach , w  innych pojęciach, 
m ając za  sobą pół życia, czy  w ięcej w  odm iennem  śro ­
dowisku m im owoli w szy stk o  utcładają w edn .g  daw nego 
szablonu, na  w szy stk o  p a trzą  przez szkiełka dzielni­
cow e.

Nic dziwnego, albow iem  nastąpiła  dopiero unifika­
cja ziem  polskich, a nie duszy narodow ej.

E lem enty obce zb y t silne ślady  w ycisnęły  na p sy ­
chice polskiej, zb y t obcą kulturą  przepoiły  się um ysły , 
b y  nagiąć się m ogły do now ości niespodziew anych.

T en konieczny spadek po oocych w ładaczach  zw ol­
na na  szczęście ustępuje. I z chwilą, k iedy zniknie o- 
s ta tn i ślad  obczyzny  i uprzedzenia, będzie m ożna m ó­
wić o  kom pletnej unifikacji.

I tu taj m usi w y stąp ić  w spó łp raca  w szystk ich  czyn­
ników i to  na  każdem  polu.

W ięc w ycieczki zoiorow e, w ięc odpow iedni ton w  
prasie, a  nadew szystko  p raca  ośw iatow a są d rożą  p rzy ­
bliżającą ó w  cel ostateczny.

W szelkie s łow o  drukow ane, a w  pierw szym  rzę ­
dzie gazeta, tak  dzisiaj rozpow szechniona, w yw iera  
w p ły w  w ielki na  sw y ch  czytelników . Dziennik podając 
c y  m yśl zd row ą, rozum nie i narodow o redagov/any, 
jest pożyw nym  pokarm em , w paja  poczucie dobra ogól­
nego, państw ow ego-

Pism o, um iejące się w znieść ponad partyku laryzm  
i party jne  sp o ry  i n i e c h ę c i ,  o tw iera oczy  na szeroki 
horyzon t yspóinycn sp raw , ucząc, iż ciana pro a incja 
jest częścią  w ielkiego narodu, k tórego  stolicą jest W a i-  
sza y a ,  Iż dobro  g rupy  ludzi, czy  naw et grom ady, u s tą ­
pić m usi p rzed  dobrem  ogółu narodow ego.

P odobnych  pism  na Pom orzu  posiadam y trz y : 
„S łow o Pom orsk ie” w  Toruniu, „G łos P om orsk i11 w  
. irudziądzu, „G azeta  G dańska11 w  G dańsku, usuw ając 
na b ó K m iafeń id śŁ  d z m a M  w ysoko  sz tandar w szech- 
oołski

N aJw ąśm ejszym  jednak środkiem , w iodącym  do od? 
rodzenia, Są szkoły. S łusznie nazw ano je kuźnią, w  
której się w y k u w a  ch a ra k te ry  człow iecze- W szystk ie  
też  pań stw a  najw iększą tro sk ą  otaczają sp raw ę  w ycho­
w ania m łodzieży, jwiedząc, iż jaką w yjdzie m łodzież ze 
szkóŁ takim  będzie zespó ł obyw ateli państw a,

W iedzieli dobrze o  tern zaborcy , iż, b y  zgerm ani- 
zow ać naród, trzeb a  naprzód  zacząć od duszy dziecię­
cej. W ięc  rozpoczyna się germ anizacja szkół i dopro­
wadza się do tego, Iż, kiedy s ta rs i m ów ią jeszcze po 
polsku, ju ż  m łodzi m ów ią i m yślą po niemiecku.

U  n as w  odrodzonej P o lsce  mimo ciężkiego położe­
nia finansow ego najw ięcej .s ta rań  pośw ięca się szkol­
nictwu, tak  pow szechnem u, jak  średniem u i w yższem u.

Szczególnie na Pom orzu, każda szkoła jest s z a ń ­
cem  polskości, a za razem  cegłą, z której buduje się 
gm ach Polski now ej.

I m usi się dążyć  do tego, b y  k a ż d y  opuszczający te  t

Z  komisji sejmowych.
Stwierdzenie marnego uposażenia sędziów.

Podczas dyskusji nad preliminarzem budżetowym w ko­
misji skarbowo-budżetowej relerent budżetu min. spraw ie­
dliwości, poseł Steinhaus i minister sprawiedliwość Sobo. 
lewski stw ierdzili, że zarzuty oskarżające sadownictwo o 
partyjność i tendencje są niesłuszne t krzywdzące sądownic­
two, że stan uposażenia sędziów pozostawia dużo do życze­
nia.

INTERPELACJA W SPRAWIE KASZUBÓW.
Na posiedzeniu komisji w o j s k o w e j  poseł ks. B art­

kiewicz wniósł interpelację do Ministerstwć Spraw W ojsko­
wych w sprawie niewłaściwego traktowania rekrutów Ka­

szubów na półwyspte Helu. Interpelacja jest treści następu-, 
jącej: t

Tradycyjnie ludność kaszubska służyła tylko w  m ary­
narce wojennej. Mimo odnośnych zapewnień pobrano sze­
reg rekrutów  do piechoty i skierowano do, W ilna, gdzie słu­
żą w nieznośnych warunkach, nie otrzymują umundurowania* 
są zawszeni, sypiają na podłodze bez sienników, co n ie  wpły­
wa na ugruntowanie uczuć patriotycznych i państwowych uj 
Kaszubów, wśród Którycn prowadzona jest silnie agitacja meSj 
miecko-pruska.

W yjaśnienie ze strony Ministerstwa Spraw Wojskowych’ 
na skutek tej interpelacji udzielone będzie na następnem p o  
siedzeniu komisji.

POLSKO-NIEMIECKI UKŁAD HANDLOWY.
Genua. (Tej. w ł.) M iędzy delegatam i niemieckimi , w ie polsko-niem ieckiego trak ta tu  handlow ego. Roko- 

a polskimi w  Genui odby ły  się n arad y  w stępne w  spra- I w ania urzędow e rozpocząć się m ają w  końcu sierpnia,,

REDUKCJA ARMJI CZERWONEJ.
R yga. (PAT.) S p raw a redukcji artnji sowieckiej 

znajdzie się na porządku obrad  na najbliższej sesji centr- 
kom,- wojsk., k tó ry  zbierze się w  tych  dniach. Redukcja 
arm ji czerw onej konieczną jest w skutek  finansow ego

b a n k ru c tw a ' sow ietów . M aterialne pól ozenie k rasno ­
armiejców jest tak  ciężkie, że wielu z nich żebrze, a  nę­
dza pośród żo łn ierzy  u łatw ia prow adzenie w  w ojską 
agitacji.

KONGRES NARODÓW W SCHODU.
Genua, (PAT.) W  dniu 15 maja odbyło  się o tw arcie  . v ,ybrano  prezesa delegacji Libanu, 

kongresu narodów  W schodu. S ek re tarzem  generalnym  I --------

PRZECIW FILOŻYDOWSKIEJ POLITYCE ANGLJI.
P ary ż . (PA T.-H avas.) „M atin11 donosi, że p rezyden t 

delegacji palestyńskich A rabów  w y stosow ał do L. G e­
orga i Churchila list, w  którym  ośw iadcza, że Arabow ie 
nigdy się nie zgodzą na m andat Anglii w  Palestyn ie  w

takiej formie, jak obecna i żąda od prem iera a n ie ls k ie ­
go, ab y  przed ostateczną decyzją zbadał kw estję pale­
styńską.

„G azeta  G rudziądzka11 z dnia 18 bm„ zam ieszczając 
sprostowani© nadesłane p rzez ks. prob. D rosta  z P rą t-  
nicy zao p a trzy ła  je następującym  kom entarzem ;

„Sprostow anie, k tóre  umieściliśmy, ograniczam y 
ty lko  do m eritum  sp raw y , uw ażając za w łaściw e 
ująć je w  ram y  kulturalne — a nie w  brzm ieniu 
nam  nadesłanym . Może p rzyk ro  jest przypom i­
nać, że jeśli k toś się czuje obrażonym  form ą ja ­

kiego artyku łu , to przedew szystfdem  winfen u- 
riikać posługiw ania się t y m  sa m y  m  r  o d  z a *  
j e m b r o n  i. i to  w  Stopniu spotęgow anym .11

Innemi słow y : „G azeta G rudziądzką11, urzędow y,
organ P . S. L. „P iast11 szczerze przyznaje, że posługuje 
się niekulturalnym  rodzajem  broni w  sw ych  a rtyku łach  
polemicznych.

Zaiste rozbrajająca naiw ność! %
mrałWBtwwmBBBamgigiBgwaeBM 11 imi itmu w

szkoły , m iał tak urobiony ch arak ter, b y  czuł się synem  
wielkiej O jczyzny polskiej, nietylko dzieckiem Pom orza, 
a le  i także Poznania, K rakow a, L w ow a. W ilna, W a r­
szaw y.

I w  pierw szym  rzędzie w  szkole dokona »  dopie­
ro  unitikacji Po laków , w  niej ulegną wyplenieniu w szel­
kie ch w asty  pruskie, rosyjskie czy  austriackie, a w ykuje 
sie p raw dziw y  duch j m yśl polska.

M łodzież, ukończyw szy szko ły  średnie, kończąc u- 
n iw ersy te ty  w  Pozjianiu, W arszaw ie, czy  K rakow ie, 
będzie apostołam i, niosącym i tchnienie sw ych  stron  
rodzinnych w  szerokie p rzestw orza  Polski od T a tr  po 
brzegi bursztynow ego B ałtyku , ud O dry  po Niemen i 
Prypeć- Jeżeli zaś szkole przjddzie pom ocą książka 
polska, p rzeobrażenie duszy narodow ej dokona się zu­
pełniej i prędzej.

T aką książką, z k tó rą  się każdy  Polak zapoznać 
winien, jest „W iatr od m orza11 Żeromskiego- C zar p rze­
dziw ny wieje z tej księgi. Językiem  przepięknym  p rze­
m aw ia dc nas ittż nie autor, ale ta  p ra s ta ra  ziemica po­
m orska, słow iańska. O pow iada o daw nych sw y ch  knie- 
ziach i wojach, o sw ych odw iecznych m ieszkańcach, o 
„bohaterskich czynach., B randenburców , K rzyżaków  i 
ich spadkobierców  prusaczych. Poprzez najazdy za­
m orskich Skandynaw ców , w alki pom orsko-krzyżackie, 
polsko-krzyżackie, w iek 17, 18 i 19-ty, dochodzim y do 
chwil obecnych, w skrzeszenia  Polski.

I odkłada się książkę z n iew ym ow ną ulgą. ^W zro­
sła w  człeku wiara w niezniszcz.aln.ósić -Polskości, • w  
zw ycięstw o  spraw iedliw ości nad zbrodnią, widzi_ się u- 
kochanie przem ożne tej odwiecznej, lechickiej ziem icy.

Czernś w yjątkow em  w  naszej literatu rze jest p rze- 
w span ia ły  list S tan isław a P rzybyszew sk iego , z w ra c a ­
jącego się do całej Polski i do całej plejady literackiej z ,  
apelem  o ofiary na ufundowanie gimnazjum polskiego 
w G dańsku.

P rzybyszew sk i, głosiciel „nagiej duszy11 i haseł, n a  
k tó re  p isać się m ógłby każdy  cudzoziem iec, uczuw a 
łączność z ziemią o jczystą  i ogarniając orlim lotem p rzes­
tw ó r ziem icy polskiej, zam arzy ł o dzlple, w  k tó rem by  
w zięła udział cała  Polska. I popłynęły  miljony. Lwów; 
k resow y, czy W ilno fiiomackic, czy sto łeczna Warsza*.. 
w a pospieszyły  na zew- : /•

Jeżeli zaś z drugiedjśtrpny sły szym y  o ofiarach, 
k tó re  p ły n ą  z P om orza na repatrian tów , na dzieci kre­
sow e, na tum wiślicki itd., czyżto  nic dowodzi, iż mimo 
W szystko  poczynam y m yśleć jednakow o j czuć i. jeże­
li dzielą nas iakieś różnice, to jednak icli coraz mniej, a 
ńucąc „Jeszcze nie 'zg inęła” czy „R ote“ uczuw am y ta ­
kież saino serca  bicie, jak Polak koronny, czy k resow y, 
czy podkarpacki.

I w tem początek i dokonanie urr 
ro d o w eg o !

niflLjcii ducha na« 

Dr. S t — v/ i c z.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 42

Podniósł król S tefan wzrok na  sługę, wzrok łagodny, 
marzący. Rzekł zw olna;

—  Nie . . .  w  tych myślach udręki' niem a, a na­
przeciw , bo . . .  ukojenie . . .

D odał zcicha:
—  Jeno, że . . .  przelotne.
—  Zdobywacie wszystko, miłościwy panie, rozumem 

swyun.' i w olą ; zdobędziecie i to .
—  Zapóźno —  rzekł B atory  półgłosem. I  znowu 

poglądał gdzieś daleko, jeno  już bez poprzedniej w ob­
liczu ja sn o śc i:

Głosem zniżonym, nie do sługi, raczej do siebie 
sam ego, rzekł wolno:

— Ni rozum, ni wola po ono ukojenie nie s ię g n ą . , .  
Z& i lepiej w spom nienia te  odganiać . . .

** V II.

Ku końcowi dobiegał sejm.
Staw ało się woli królew skiej, a kanclerskim  usiło­

waniom zadość. Szlachta* prowadzona na smyczy Za­
moyskiego, zagrzew ana przezeń w pat.ryotycznych cżuciach, 
przekonywana o rieodżow ności dalszych walk z carem 
Iwanem, ruszyła w reszcie ofiarnością, zatw ierdzając 
nowy pobór w ojska w takiej obszem ości, jako  był roku 
zeszłego. A starostow ie, jż animusz był się w nich 
ocknął, podw ujną kw artę na zaciąg ofiarowali.

Ze i uradow an był król wielct
Już grudzień m ijał dni swe ostatn ie .
Srożyła się zima nad  W arszaw ą: biel śnieżna, 

I U ^ , t § g j £ ;  jako

ten  całun niepokalany. A le pogodne niosły się dni, 
iskrzące w prom ieniach słonecznych, b łękitem  nieba 
czyste i w esołe, to  i śliczna uczyniła się W arszawa, 
niby dziewoja urodziwa, hoża, wdzięków swych świadoma, 
wahnie uśm iechająca się do swych gości.

A tłum no i rojno było przecie w mieście, k tóre  już 
od czasów Zygm unta Augusta ję ło  się rozrastać i jakby 
w oczach ogromnieć.

Przyczyny do onego rostu  były słuszne i w ielorakie: 
leżało m iasto  w samym ośrodku Rzeczypospolitej, między 
K rakowem , a W ilnem, ta k  oddalone od Gdańska, jako  
i od Lwowa, zupełnie by ono serc*, w samych piersiach 
kra ju  umieszczone. Blizko ztąd  było do M ałopolski, 
blizko na L itw ę i na Ruś czerwoną; toć i coraz dogodniej 
bywało królom w W arszawie, gdy spraw y państw a czuj­
nego oka rządu, wsze ziemie ojm ującego, potrzebowały.

Znajdował się przytem- ów gród „przy głównym 
trakcie  wodnym i wielu ważnych drogach lądowych", co 
bogactwo jego mnożyły.

A mało dobra i zamożności otaczało W arszaw ę?
Pola  żyzne świadczyły o gospodarności ich posia­

daczy; setk i trzód  tuczyły się na nadwiślańskich łąkach, 
la tem  kwieciły sie dokoła sady, owocu i warzyw pełne, 
miodem ciekące w licznych pasiekach . . .

Albo to , czasu elekcji H enryka W alezego, nie 
zdumiewali się wszyscy, ja k  W arszaw a spraw nie, gościn­
nie i suto żywiła, ba, fe tow ała one przeszło stutysięczne 
tłumy, zjeżdżającej na W olę1 szlachty.--

Przecie każdy personat i dworzan i pachołków ze 
sobą wiózł, ciżbiło się tego  w szystkiego w mieście.

Ale się W arszaw a nie frasow ała, nic to  dla niej 
było; ugościła wszystkich, zamożna, ruchliw a, wesoła, 
w abna, aże w głowie się kręciło.

Zadowoleni i chwalący rozjechali się wszyscy do 
dom po elekcyi, ju ż  w tedy bąkajac, jako mazowiecki 
ten  giód sposobniejszy n a  stolicę od K rakow a, który 
na zboczu, leży , nie zaś w  samej kraju^śr^zinie.

T eraz znowu zaroiło sięj.od przyjezdnych w syre 
niem m ieście: sejm dwoił ruch,, a pobyt dworu królew s­
kiego ściągał tu wielu.

To też i tłum no było wszędy, nie tylko na takich 
pryncypalnych ulicach, jak  Św iętojańska, albo F re ta  czy 
ten Staro-m iejski rynek, który był „pestką" i „jądrem " 
całego m iasta : spaniały, murowany, bogactwem  górujący. 
I  w dzielnicach, ciągnących się za murami m iasta , poza 
b ram ą K rakow ską i Ńowo-miejską też przechodniów 
nie brakowało.

Kto w centrum  W arszawy kw atery nie znalazł, 
dostał ją  na Czerskiem przedmieściu (dzisiejsze K ra ­
kowskie), albo na Bykowcu, czy za Mniszkami, a w 
ostateczności tam , het, za m iastem , w tych folwarczkach, 
sadam i otoczonych, wedle Św iętego Krzyża,

Kościółek to  był m ały wprawdzie i s tary , ale 
bogaci mieszczanie tu te js i predylekcyą, a pieczą szcze­
gólną otaczali ona świątynię. L egaty  na nią zapisywauo. 
obdarzano gruntam i, że się czyniła zam ożniejsza, Rajcy 
warszawscy z pańska żyli, szczodrobliwość nie była im 
obca; już ta  W arszaw ska hojność głośniała po kraju. 
Aibo to tau i B ernardyński kościół, obok bramy, prow a­
dzącej na przedm ieście, komu innem u, a nie opiece 
w arszaw ian zawdzięczał sw ą egzystencję i dwojące się 
fundusze? Choć i słuszne to  było; przecie w onym to  
kościele i zakonie bernardyńskim , śluby swe zakonne, 
tru d  czterdziesto letn i pracow itego a dobroczynnego 
żywota złożył święty. Ładysław  z Gielniowa. Tu, w 
te j świątyni, na  krótko przed śm iercią, osta tn ie  swe 
natchnione Kazanie w ygłosił, tu  szczątki jeg o  wpodle 
o łta rza  złożone, cudami głosiły  św iętość tego grobu. To 
i jakże mieszczanie warszawscy nie m ieli onej św iątyni 
czcić i za splendor swój uw ażać?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Tytuł inżyniera.
Jak  już donieśliśm y w e w czoraj zam ieszczonem  

Sprawozdaniu z w torkow ego  posiedzenia Sejmu., projekt 
u s taw y  o ochronie ty tu łu  inżyniera odesłany zosta ł w  
pierw szem  czytan iu  do komisji praw niczej osiem  p rze­
studiow ania go i zareferow ania na pleninji.

A utorem  tego p ro jek tu  jest m inisterjum  w yznań  i 
ośw iecenia publicznego- W  głów nych zary sach  przed­
staw ia się on następująco: . . . . .

P rzedew szystk ie in  uznaje on ty tu ły  inżynierskie 
zyskane p rzez obyw ateli polskich do dnia 1. 11. 1918 r. 
w  politechnikach państw  zaborczych.

Obecnie przyznaje p raw o  nadaw ania ty tu łu  inży­
n ie ra  R adom  w ydzia łów  technicznych w  szkołach aka­
demickich- Zasadniczo R ady ty tu łu  tego  udzielać m ają 
ty m  osobom , k tó re  ukończyły  studia na odnośnym  W y ­
dziale akadem ickich szkół k rajow ych w  charak terze  
studentów  i z łoży ły  odnośne egzam iny. M ogą nadto 
R ady nostryfikow ać ty tu ły  inżynierów , zyskane przez

obyw ateli polskich na politechnikach zagranicznych, o 
ile posiadają oni w arunki, w ym agane do m atrykulacji 
na naszych akadem ickich szkołach technicznych.

W yjątkow o udzielać m ogą R ady  i to tylko do roku 
1926, ty tu łu  inżyniera osobom, nie posiadającym  w  peł­
ni w ym ienionych kwalifikacji, pod w arunkiem  jednakże, 
iż ukończyły  one cónajmniej średnią szkołę zaw odow ą, 
odznaczyły  się w ybitną działalnością w  zaw odzie tech­
nicznym, m ają co najmniej pięcioletnią p rak tykę  za­
ro d o w ą  i poddadzą się’ odpowiedniem u egzaminowi.

N iepraw ne używ anie ty tu łu  inżyniera ma być  w  
przyszłości karanem  grzyw ną do wysokości. 200 (300 mk. 
o ile nie "w ykazuje ona znamion pow ażniejszego w y ­
stępku lub zbrodni. .

. M ożna przypuszczać, że ani kom isja "Sejmowa, ani 
dyskusja w  Sejmie nie zmienią zasadniczych postano­
w ień tego projektu u staw y .

Ceiy mieszkań i utrzpasia w uzdrowiskach Zach. Małopolski.
Jak  pisma krakow skie donoszą, ustalony został 

przez W ojew ództw o K rakow skie u rzędow y jcennik na 
m ieszkan ia  i u trzym anie w  uzdrow iskach Zachodniej 
Małopolski-

I tak :
C eny pokoi w raz  z urządzeniem , pościelą i obsługą 

X? pensjonatach w  Zakopanem , Szczaw nicy  i R abce za 
'dobę: pokój dw uosobow y w  pensjonacie p ierw szorzęd­
nym  do 900 mk,, jednoosobow y do 675 mk-, w  drugo­
rzędnym  do 750 mk. w zględnie 450 m k . w trzecio rzęd­
nym  do 600 m k względnie do 300 mk. Za. św ia tło  m oż­
na doliczać ty  Zakopanem  i Szczaw nicy 75 mk., w  R ab­
ce 100 mk- dziennie od lampy.

W  K rynicy i Żegiestow ie ceny pokoi \v  pensjona­
tach  p ierw szorzędnych: dw uosobow y 1100 mk., jedno­
osobow y 810 mk., drugorzędnych 900 mk. w zględnie 540 
mk , trzeciorzędnych  720 mk. w zględnie 360 mk.. z doli­
czeniem  100 mk. za  św iatło . Pokoje w hotelach we 
w szystk ich  ty ch  uzdrow iskach niezam ieszkałe dłużej 
niż 5 dni, o 50 proc. droższe. U stalono w reszcie, że ce­
n y  m ieszkań w  innych letniskach na P odkarpaciu  nie 
m ogą przekraczać  kw oty  300 mk. dziennie za  pokój, a 
200 mk. za kuchnię.

Koszta utrzym ania, t. i. śniadania, obiadu z 4 dań i 
kolacji w  pensjonatach w  ^Zakopanem ustalono: dla za-

k ładów  pierw szorzędnych  2250 mk., drugorzędnych 
2000 mk:, .trzeciorzędnych 1800 mk. Dla Szczaw nicy, 
ze w zględu na w yższe  koszta  transportu  artyku łów  ży ­
w ności. p rzy jęto  ceny o 20 proc- w yższe, niż w  Zakopa­
nem Dla Poronina ceny jak dla pensjonatów  2 \ 3 ka­
tegorii w  Zakopanem .

K oszta u trzym ania w  pensjonatach w  K rynicy i Że­
giestow ie z posiłkiem  4 razy  dziennie w ynoszą: d la 'p en ­
sjonatów  I. kat- 3000. II, 26(10. III. 2260 mk. dziennie.

P rzy ję to  także, że dla zapobieżenia nadużyciom  
prak tykow anym  w  poprzednich latach, nie wolno Doda­
w ać gośpiom przy  posiłkach zbiorow ych p a traw  dodat­
kow ych  za osobną dopłatą W yjątek  stanow i mleko, 
podaw ane dzieciom lub chorym  w edług ordynacji lekar­
skiej. W ikt m ałych dzieci płaci się o połow ę niżej niż 
dla dorosłych.

Ceny w  restauracjach , cukierniach, m leczarniach i 
lokalach śniadankow ych nie m ogą być  droższe, niż ceny 
takich sam ych zakładów  w  Krakow ie. W łaściciele pen­
sjonatów  w  Zakopanem  i K rynicy ośw iadczyli gotow ość 
udzielania urzędnikom  państw ow ym  i osobom z kół in ­
teligencji pracującej znacznych ulg w  cenach mieszkań 
j u trzym ania, a zarząd kąpielow y w  R abce oddał 2 ty ­
siące kąpieli bezpłatnych do dyspozycji Zw iązku inteli­
gencji i urzędników .

Nauka, literatura i sztuka.
W ydaw nictw a b. Sejmu Galicyjskiego.

W ydzia ł sam orządow y lw ow ski podaję do w iado­
mości, iż m oże odstąpić bezpłatnie publicznym  w zglę­
dnie u rzędow ym  bibliotekom  w  państw ie zapas niekom ­
pletnych w ydaw nic tw  byłego Galicyjskiego Sejmu 
K rajow ego. (P ro tokó ły , stenogram y, oraz alegaty). 
Z głoszenia należy w nosić do w y jz ia łu  sam orządow ego 
w ie  L w ow ie, do dnia 31 brn.

Zjazd lekarzy dermatologów.
W  dniu 7 i 8 m aja rb- odbył się w  W arszaw ie  w al­

ny zjazd członków  polskiego To w, derm atologicznego, 
połączony z ogólnem posiedzeniem  naukow em  T o w a­
rzystw a .

Na p ierw sze to w alne zebranie zjechali się p rzed­
staw iciele polskiej nauki derm atologicznej ze w sz y s t­
kich dzielnic państw a. Najliczniej by ły . oprócz W a r­
szaw y , reprezentow ane m iasta, w  k tó rych  T o w arzy ­
stw o  posiada sw oje oddziały, a w ięc: L w ów , Kraków, 
Łódź, Poznań  i Wilno.

Na zjazd zgłoszono 25 odczytów  i referatów , co 
w ym ow nie św iadczy  o  szerokim  ruchu naukow ym  w  tej 
dziedzinie w iedzy  lekarskiej.

U czestnicy .rozjechali sie nietylko w zbogaceni no­
w ym i i cennym i poglądam i naukow ym i, ale tc_ż pod na­
der sym patycznem  w rażeniem  tów arzyskiem ; U chw a­
lono odbyw ać podobno zjazdy co rok..

N astępny  zjazd odbędzie się w e Lw ow ie, 
Powstanie I o w . dziennikarzy i literatów 

f- w  Wilnie,
.W  W ilnie zaw iązało  się T o w arzy stw o  dziennikarzy

i literatów . T o w arzy stw o  to  pełni funkcje Syndykatu  
dziennikarzy, w obec braku takiego zrzeszenia w  W il­
nie. Na p rezesa T o w arzy stw a  pow ołany został p. Cze­
sław  Jankow ski, znany poeta, literat i k ry ty k , redaktor 
„Kurjera litew skiego". Na w iceprezesa w y b ran y  został 
prof. F ranciszek  B ossow ski z K rakow a, obecny profesor 
p raw a rzym skiego na U niw ersytecie S tefana Batorego. 
Do zarządu  w eszli pp.: Kazimierz Okulicz. Helena Ro- 
n ier-O chenkow ska. S tan isław  M ackiewicz. M ichał Breu- 
stein  i S tan isław  Janikow ski.

ECs. Ł ą g a *

Z iieii wrażeń wojennych.
(1915— s s i e  r„ )

D aw ano pokarm  raz  na dobę o godzinie 11 w  nocy. 
B y ła  to  w ędrów ka przeszło  godzinna i niebezpieczna.
Jako  „S am tats-U nteroffizierste livertre tęr“ nie po trze­

bow ałem  chodzić po m enaż. Żołnierze niechętnie szli, 
rezygnując po części z jedzenia, nieraz uciekając przed 
postrza łam i, w yw racali się "w ciemności, w raca jąc  
z próżnem i naczyniam i, zziajani niekiedy ranni. Jadło 
b y ło  w ysty g łe , niesm aczne, nieraz ledw o kilka łyżek 
b y ło  m ożna przełknąć- D obrze, że od czasu do czasu 
m ożna było  gdzieś w  piw nicy pod zasłoną nocy ugoto­
w ać kartofli i zapchać niemi żołądek.

A rty leria  n ieprzyjacielska dużo s trze la ła  nocą, by  
uniem ożliwić ściągnięnie oddziałów  zasiłkow ych, za 
"dnia ty lko  sporadycznie albo w  tym  celu, aby  odszukać 
sw em i ram ionam i długiem! schroniska przeciw nika. Po: 
każdej kanonadzie dach lub ściana jakiego donm zapa­
dała , na ulicy b y ły  w y rw y  pocisków  eksplodow anych 
albo ziemia w  dużym  kręgu głaciutko zam ieciona .przez 
pocisk ślepy. Codziennie chodziły patro le; dwóch żo ł­
n ierzy  z takiej w ycieczki nie w róciło , dw óch innych 
zabito . A lzatczyk zginął, w y szed łszy  chw ytać  króli­
ki. W szystk ich  posądzano o dezercję. Dół żw iru, nasyp 
kolejow y, to  ochrony, okopy dla przedniej linji naszej.

P rzez0 ca ły  czerw iec byliśm y z w yjątkiem  jednego 
fub drugiego clnia w  m arszu  a potem  w  pozycji. P odo­
bno b rakow ało  żołnierzy , ab y  nas odmienić* M ianow i­
cie spodziew ano się o fensyw y francuskiej, a  dow ódz­
tw o  nie w iedziało, gdzie to  nastąpi, w iec w szędzie trz y ­
m ało dyw izje w  rezerw ie. T ak  sobie żołnierze spraw ę 
tłum aczyli a to na ich usposobienie niezbyt zachęcająco 
odziaływ ało , m ianowicie, gdy  się dowiedzieli, że na­
p rzeciw  jest druga dyw izja am erykańska , ludzie św ię­
ty ,  w ypoczęci i że tysiące a tysiące- w ojska nagrom a­
dził przeciwnik.

B yło to l Jipca 1918 r- Od siódmej z-rana strze la ła  
bez p rze rw y  a rty le ra  nieprzyjacielska. Choć czasem  
na chwilkę był spokój, była to cisza duszna, złow roga, 
p rzedgrzino tow a. Już .minęło południe a  pociski coraz 
zacieklej szarpały  biedną w ioszczynę.

Coraz celniej padały  pociski w  nasze schroniska. 
D obrze, że dużo z nich z głuchą .wściekłością z a trz y ­
m ać się m usiało w  pagórku zastaw iającym  budynek- In­
ne z sykiem  złośliw ym  p rze la tyw ały  nad dachem, za ­
bierając kaw ałek  w apna lub cegły. Jeden pocisk blu- 
znął sw ą złość tuż przed drzwi, zm niejszając w yjście 
o połow ę i sypiąc śm iałym  gestem  gruzy  aż do w nętrza 
naszej jam y. Inny chw ycił po łow ę pozostałego jeszcze 
dachu j zm iażdżyw szy  w  garściach, rozrzucił nad nami, 
zasypał skrom ny o tw ór w  okienku, k tóre  jedynie nas 
żyw iło  św ieżem  pow ietrzem  a re sz tę  dachów ek i ła t 
rozsiał aż het po ulicy.

B yliśm y znużeni, głodni, per najw yższem  napręże­
niu poczęliśm y przechodzić w staju obojętności i Dokła­
daliśm y się na łóżka, pomimo nieprzerw anego ujadania 
pocisków . Nagle w biega k toś jakby  m urzyn czarny, 
okazało się, że to ranny , k tórego zapadający się dom 
zasypa ł i zag łuszy ł i k tó ry  uzyskaw szy  przytom ność, 
w y rw a ł się z pod gruzów  i z pośród zabitych to w a rz y ­
szy  j d rżący  na całem ciele pom orzony kurzem , p ia­
skiem i dym em , k rw aw iąc  z siedmiu ran., przybiegł do 
naszej piw nicy, wynosząc i w  nasze grono lęk i p rze­
strach.

Pomimo to, zao p a trzy w szy  rany  p rzybysza , poło­
żyliśm y s ie . na łóżka, choć w  peinem  um undurowaniu 
z torebkam i, w  k tó rych  napchane b y ły  naboje w zglę­
dnie bandaże i lekarstw a. W  tem  g łuchy przyduszony 
huk w  jednej ścianie p iw nicy i hałas spadających g ru ­
zów . T ląca się słabo lampa naftow a, zgasła w  nieprze­
niknionych ciem nościach słychać było tylko, że w szy ­
scy  uciekają z łóżek i pchają się ku wyjściu. N astała 
s traszn a  sekunda, nikt nie śm iał rzec słow a, każdy  z za­
partym  oddechem  w yczek iw ał czegoś, jak „żyw cem  
pogrzebany". Nim zdążyliśm y sobie uprzytom nić c o  
się stało , osunęły się gruzy, ściana się o tw arła  i przez

taesrf Sei. feacz.w Gndzląizs.
K oncert Państw ow ego  Sem inarium  Nauczycielskie­

go (oddział niemiecki) ściągnął w ieczoru w czorajszego 
liczną publiczność do sali Domu Gminnego, gdzie czeka! 
ją obfity program  z gustem  ustaw iony. (Zapoczątkował 
‘go chór męski, śpiew ając ch/a u tw ory  o charakterze 
kościelnym., poczerń nas tąp i ło  solo na skrzypcach  (Alle­
gro i Adagio G -dur konce r tu  M.aydn‘a). w ykonane przez 
sem inarzystę Zawacldego z akom paniam entem  fortepia­
nu. Produkcja u tw oru  tego, jako nowo odnalezionego, 
w zbudziła wielkie zainteresow anie słuchano jej z w iel- 
kiem skupieniem, na co tak w ykonaw ca, jak i akom pan­
iam ent zupełnie sobie zasłużyli- P ie rw szy  potrafił w n i­
knąć w  głęboki sty l Haydtńa, m ianowicie w  Adagio, 
podczas gdy Allegro jego nabierze w ięcej lekkości p rzy  
dalszej pracy. M ówiąc o tej ostatniej, m usim y zw rócić  
się do dyrygen ta  prof. G rabow skiego z w ielkiem  uzna­
niem, gdyż tylko dzięki w y trw ałe j, n iestrudzonej pracy, 
jcst.m ożliw em  osiągnąć takie rezu lta ty , jakiem j W yka­
zał sie w czora j ,  zapoznając, nas ze  swoimi chóram i m ę­
skimi, mieszanymi, a specjalnie z imissono kilku sk rzy p ­
ków, k tó rzy  mianowicie: ry tm iczn ie  zag raną  etiudą o- 
kazaji się zespoleni doskonale zgranym . K om pozytor 
(d y ry g e n t)  może b y ć  dum nym  z tak w dzięcznych in­
t e rp r e ta to r ó w ,  do k tó ry ch  i^aagzyp trzeb a  'tak że  w y ­
konaw ców  h a  fortepianie ' (czteroręcznie).

Pow racając  do chórów , podnieść należy ich umie' 
iętne cieniowanie w  Avc M aria wariacje- ry tm u w  Ko­
zaku, k tó ry  w ypadł nadspodziew anie dobrze, co do 
oddania charak teru  tej dumki kozackiej: m iarow e potę­
gowanie crescenda przeprow adzone było b. umiejętnie. 
Do w ypuklenia w yniszczonych zalet, a  m ianowicie ćó  
do zrozum ienia odrębnego .ch a rak te ru  w spom nianej 
dumki przyczynia się niezawodnie fakt, iż m iędzy w y ­
konaw cam i jest spora garstka. Polaków , (umiejących 
trafnie odczuć ducha Moniuszki), k tórzy  kontynuują 
s.\voje studja przy seminarium nicrnieckiem, poniew aż 
nagle przejście z w ykładów  jeżykiem  niemieckim na 
w y k ład y  językiem  ojczystym , przedstaw iałoby  dla nich 
ogrom ne, zrozum iałe trudności i opóźniłoby zaokrąg le­
nie wiadomości zapoczątkow anych za czasów  zab o rcy  
Tyle dla informacji ogól u.

Pow racając do koncertu, wspomnieć jeszcze nan. 
trzeba imponujący chór m ieszany, którego sam o u s ta ­
wienie (w  przedniej linii panienki w bieli) p rzedstaw iało  
sie b. estetycznie. C hór ten jest batucie nadzw yczaj po­
słuszny, doskonale frazuje i cieniuje.

Kończąc, zauw ażyć jeszcze ■ m usimy, |  to  w łaśnie 
dla tego, iż m uzykow i "tej miary, jakim jest prof. G ra­
bow ski, w a r to  n aw et na drobiazgi zw rócić uw agę, i f  
.utwór „O dpoczyw aj duszo moja" (lepiej tłom acząć 
.„Spocznij ) zy sk a łb y  na czystości charak teru  p rzez  za ­
początkow anie piano, którem  w spółczesny R yszard  
S trauss w u tw orze o tem sam em  libretto w yw ołu je  za 
w sze nastrój. . C z a r  * > >

Nowości wydawnicze.
G  Wydwiifetw© J. M- Bazs.yicza" w W arszawie p rzy ­

stępuje do druku następujących.prac; M apy R zecm tósjw ltte 
Polskiej w granicach obecnych z podziafen-r' na województwa
i powiaty w wymiarze 145 X iuo cm. w cenie 2 00Ó mk.: E
uropy 7. nowymi granicami państw w wielkości 2 X j % me 
tn ? ■(4 000 mk-). Atlasu Rzeczypospolitej Polskiej jako uzu 
pełnienia Przewodu Aa' Rzeczą poi., — Atlasu Europy ze sko­
rowidzem i Wykazem dziejów 'ojczystych.

"Wydawnictwa tc należy popierać, gdyż przyczyniają sb 
one w wielkiej mierze do wzrostu pojęcia o Polsce jako pań­
stwie, jak i ido mniej do pogłębienia indywidualnych '.wiado­
mości geograficznych. j

Adres Redakc.i i Administracji: W arszawa, ul. W arecki 
ł nr. li).

Inkę wejrzało pogodne niebo i zdziwione spojrzało na 
blade przestraszone tw arze  żołnierzy, skupiających się 
pod głównym Jukimn piwnicy „Czy w szy scy  s ą ? "  
o d ezw a ł_ się nareszcie glos. Liczymy, jednego- brak. 
Ten z T czew a jedyny syn w dow y, silny, barczysty, 
chiopąk- Miał gorączkę, daremnie s ta ra ł  się, by  go le­
karz wysia ł  do szpitala. Po łożył się na łóżku pod śc ia­
ną i ot, g ruzy  go przywaliły, równocześnie znikło kilka 
łóżek, na których właśnie leżeliśmy. Próbowaliśmy, ra ­
tować, gorączkowo kopiemy, odrzucam y cegły, glinę, 
wapno. Już widać coś '"cżąeego się to  w łosy , potem 
tw arz  czerwono-ficletowa i m artw e oczy. W  tem w y ­
buch rzuca świeże gruzy, grzcbacze rozpryskują  się. 
Nowa próba w yrw ania  k o lę d  ciężkim p rzyw aloną lecz 
pociski jakby odnalazłszy pożądaną i ow ocną dla siebie 
drogę, waliły jak kosa kładąca k ł o s y }  chrupiąca pod­
czas kośby- Narzuciły na kilka m etrów  na biednego 
chłopaka ziemi — trumny.
W ięc i śm ierć zajrzała w nasze, grono: zadusiła jednego 
z nas sw ą kościstą garścią. ĄVyraźnie było  czuć ten , 
pow iew  śmierci, pomimo że do Piwnicy p rzez o tw ó r 
w esołe zag lądały  promienia słoneczne Na tw arzach  
obecnych w zrasta? niepokój, oczy płonęły, gorączkow o 
biegały od jednego do drugiego. C zytać było można 
myśl w yzierańicą z m ózgow nicy: Może i po mnie kostu­
cha w yciągnie p a z u ry ?  Dowódca narzekał: Jak  to m ar­
nie siedzieć tu w  piw nicy ani sie ruszyć i tylko nędznie 
zginąć, pójdę w  wolne pole. l.cćz p rzekonaw szy  się, 
żc tp bezcelow e, że poza schroniskiem" grad pocisków  
zmiecie bezlitośnie każdego, siedział z nami. Nagle ku­
lomioty zabulgotały  z jednej i z drugiej strony , to  a tak  
Piechoty. Szef rozkazuje: w szyscy  naprzód. Sam  w y ­
skakuje ze sklepu j biegnie na spotkanie przeciwnika* 
m y za nim. L ecz  zaraz  przylatu ję żołnierz z w ieścią, 
żeśm y otoczeni przez am erykańskie w ojsko. Nie b y ło  
w śród  nas bohaterów , k tó rzy b y  woleli um rzeć, zam iast 
dać się do niewoli, w szyscy  rzucili broń i czekali na 
,-imcD Sam “.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  P iątek: Piotra i  Celestyna. Wschód 

słońca 3 .1 , zachód 8,52. Wschód księżyca 2.8,
zachód l .o . ; " . ą

So  ;
T e a t r  POMORSKI (Strzelnica!:

Czwartek: „NÓŻ MOJEJ ŻONY*'. ł-?
Piątek: KONCERT KAMERALNY O. K. Z.
Sobota: >,MEDAL 3 MAJA" — komedia Kozłoivskiega(prem- 
Sera).
Niedziela: MEDAL' 3 MAJA“. ‘
MUZEUM c tw irte w śrudy i soboty oH godziny i 2  do 

k 2, w  niedziele i św ięta od gooz. 11 do 2.
<?o

fclBtJOTEKA I CZYTELNIA T. Z L’. otwarta w  dni
powszednie od godz. 6 -8 ,  dla dzieci w  środv i so­
boty od  godz. 4—5, ,;iŁ
• . S i

W *  Baczność!______________Baczność! “M S I

W, piątek, 19 km., o yorlz. 8-mej
*ei**czorem w Teatrze Pomorskim koncert 
zespołu muzyki kameralnej, urządzony sta­
raniem sekcji kult.-ośw. O. K. Z . Grudziądz.

"Każdy Polak, miłując rodzimą muzyką, 
wysoce artystyczną, winien być obecnym na 
koncercie.

B ilety w Zakopanem (R y nek). w składzie 
p. Książkówny, ul. Bluya, u Br. Różańskich 
ul. TApowa, wieczorem przy kasie.

—**' Wa LNE ZEBRa NIE „Wydziału Młodych Półek" od­
było się w* dniu 15-tym maja b. r. w sali Bazaru przy udziale 
większej liczby członkiń oraz gości. Po zagajeniu zebrania 
t przeczytaniu porządku obrad przez przewodniczącą p. A. 
Kuierską oraz po odczytaniu protokufu z ostatniego zebrania 
przez sekretarkę oddano kierownictwo dalszych obrad pani' 
Kruszonowej, do pióra pcw olano p. I(. Wolską. Po spraw o­
zdaniu z  działalności z całego roku, pp. sekretarki i skar­
bniczki przystąpiono do sp ra w i!  odłączenia „Wydziału Mło­
dych Polek" od Tow. „Czytelni dla Kobiet" Wniosek został 
w iększością gtosówi przyjęty. Ustalenie nazw y i uchwalenie; 
Statutów pozostawiono do następnego zebrania.

W  szereg nowego Zarządu weszły panie: J. Korzeniew­
ska, przewodnicząca: K- Wolska, zastępczyni; M. Czerska, 
sekretarka; J. Bereyko, z a s t ;  A. Kuierską, skarbniczka; 
M- Oszwąldowska, zast,, oraz 2 ławniczkf pp.; Filar,ska i Le- 
jsińska'*

, Na1 członków zapisały się wszystkie obecne.
Apelujemy do wszystkich młodych Polek, Grudziądza i 

caleffo Pomorza, ażeby nareszcie obudziły się, zrzuciły z 
Siebie jarzmo gnuśności. Niech żadnej nie- braknie, zwłaszcza 
takich, które dotąd nie pracow ały społecznie, aby w teirr.no- 
wem tow arzystw ie się organizowały, łączyły się w jeden 
żelazny łańcuch, stw orzyły  silne ramię młodzieży żeńskiej. 
Pole p racy  będzib szerokie i pożyteczne, gdyż głównym c e ­
lem naszym jest tak uzasadniona i  potrzebna nam praca 
oświatowa.

W ołam y jeszcze raz — łączm y się, młode Polki, w jedną 
wspólną organizację, gdyż tylko jednością i opasani jednym 
Wspólnym łańcuchem miłości, stworzym y gmach siln., i trw a­
ły- H

Nowemu tow arzystw u życzym y jak najlepszego rozwoju 
f osiągnięci? celów, do których zmierza. Szczęść Boże w 
pracy!

— **  KOŁO OFICERÓW REZERWOWYCH. D ift  8-go 
kw ietnia ukonstytuowało się na Walnem Zebraniu (konstytu- 
cyjnem) Koło Oficerów Rezerwowych Okr* P. K. U. Gru­
dziądz. Przyjęto tym czasow y statu t i postanowiono Koło za­
rejestrow ać sądownie Prezesem  w ybrano p. red. Markwicza, 
[Wiceprezesem p* prof. dr. Zwierzańskiego, sekretarzem  p. Fe- 
dajkę, skarbnikiem p. Stołowskiego, na radnych pp. dyr. M a­
ciejewskiego, dr. Grajewskiego i Rudkę- Do komisji rew izyj­
nej weszli pp. Ćiesielski, K alwary i  Dzięgielewskf.

Nadzwyczajne W alne Zebranie K. O. R. odbędzie się w 
Sobotę dnta 20 maja 1922 o godzfnie 18-tej w Kasynie p. Mi- 
godzińskiego przy ulicy StrzelecKiej* Obecność wszystkich 
członków pożądana. Ną porządku dziennym zatw ierśsenie 
statutu, biuro pracy  i inne ważne spraw y wewnętrzne Koła.

—** EGZAMINY W RZEMIOŚLE. W  obwodzie Pom or- 
Skitej Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu zdały''-stosownie do 
pargr. 133 Ordynacji procederowej przed komisją egzam ina­
cyjną następujące osoby państwowy egzamin nar majstrów.

W zawodzie fryzjerskim: Ruszktewicz Czesław, S taro­
gard; M arkiewicz Franciszek, Grudziądz; Mrożek Bernard, 
Śliwice.

W zawodzie rzeźhickim: Łapka Franciszek, Czersk;
Łapka Leon, Czersk.

W zawodzie szewskim: Ludwik Kuźnia, Grudziądz;
* iThotn Rudolf, Lniano; Szymanowski Leon, Łasin; Hoppe 

'Alojzy, Tuchola; Rink Tomasz, Tucliola.
;W zawodzie krwteckim: Płoną W ła d y s łljp  Grudziądz.
W zawodzie piekarskim: Ertmanu Jan, Grudziądz: B ie­

lic Karol, Grudziądz; Sikorski Brunon, Grudziądz; Koko- 
szyński W ładysław , Chełmno; O tręba Jan, G rudziądz; Sten- 
zel Maksymiłjan, Grudziądz; Kniga Paweł, Grudziądz; Bor­
kowski Robert, Grudziądz; Kulpiński P., Grudziądz; Kło­
sowski Jan, Chełmno.

W zawodzie mularskim: Mansfeld Franciszek, Grudziądz;
W zawodzie ciesielskim: Grubieli W incenty, Chełmno.
W zawodzie kowalskim: Eberlein Bernard, Grudziądz;

Mosakowski Antoni, Łasin; Gerke Jan, Anowo; Paprocki 
■ Jan, Krzemieniewo; Staruszkiewicz Feliks, Grudziądz.

W ym renłni są upoważnieni do posługiwania się tytułem 
majstra! i do .wyuczania uczni «•f" - ' '

(zba Rzemieślnicza >v Grudziądzu:
Przewodniczący; M, / prpfcekjyj=  3 urujf._

KURS STENOGRAFJI POLSKIEJ- W szy st­
kich in teresen tów , k tó rzy  już się zgłosili i  ew entł. je­
szcze zgłosić się zam ierzają, up rasza  się o p rzybycie  w  
piątek, dnia 19. bm. o godz. 7 do Sem inarium  N auczy­
cielskiego, ulica L ipow a p a rte r na p raw o, klasa II ce- 
tem dokonani; zapisów  o raz  powzięcia, postanow ień co 
do dnia i godziny pierw szej,, jak i następnych  lekcji, k tó ­
re  odbyw ać się będą 2 razy. tygodniow o po 2 godziny 
każda aż  do 1 w rześnia. — P o  ukończeniu kursu  ucze­
stn icy  w stąp ić  m ogą do założyć się m ającego kółka 
stenografów , gdzie odbyw ać się bedą staje bezpłatne 
ćw iczenia p rak tyczne. — Nadm ienia się. że nauka od­
byw ać się będzie w edług  system u nader łatw ego, w  
k tó rym  pisze się, ja k  w  zw ykłem  piśmie, łącząc głoskę 
z głoska, bez nacisku, gdyż stenografia ta  w ypisuje sa­
m ogłoski na rów ni ze spółgłoskam i. Teorję opanowuje 
się fe  kilku lekcjach, resz tę  czasu, pośw ięcić m ożna już 
ćwiczeniom . System u tego uczono z pow odzeniem  nie­
jednokrotnie dzieci. —

Szczegółów  dow ie się każdy  uczestnik na zebraniu 
w stępnem  w  piątek.

— BACZNOŚĆ INWALIDZI. W myś! rozporządzenia 
Miru Spraw  Wojsk. Dep. VIII San. L- 7 369 III Sup. Inw. z dn- 
14. 4. 22 rachunki na protezy, aparaty ortopedyczne i wszel­
kie reperacje, uskutecznione w firmach prywatnych, zamó­
wione bezpośrednio w  firmach prywatnych przez inwalidów, 
bez w iedzy i zgody P. K. U. Referat inwalidzki, po ogłosze­
niu niniejszego rozporządzenia nie będą regulowane i koszta 
w ten sposób powstałe inwalidom ntezwrócone,

W  myśl rozporządzenia Min. Spraw Wojsk. Dep. VIII 
San._ L* 8 812J& III. Sup. Inw. z dnia 26. 4- 22 mogą się zgło­
sić inwalidzi wojsk na kursa drukarskie-, w szkole inwalidów 
w Krakowie. W ymaga się 4 klasy szkoły średniej lub w y­
kształcenie wyższe. Bliższych informacji w tym  kierunku 
udziela P. K. U. Referat Inwalidzki.

WPROWADZENIE CZASU ŚREDNIOEUROPEJ- 
SKIEGO. Na podstawie ustaw y a rachubie czasu uchwalonej 
przez Sejm w  dniu li  maja doba zaczyna się legalnie w mo­
mencie dołowania słońca średniego w południku .15° na wschód 
od Greenwich. Godziny doby liczy s te : albo od początku do 
końca doby, albo też od początku do jej połowy% a następnie 
od połowy do końca doby, odróżniając godziny jednoimiennie 
słowami po północy (ppti) i po południu (ppd).

Legalna rachuba czasu obowiązuje wszystkie władze i 11- 
rzędy państwowe i samorządowe.

W dniu 31 maja tegoż roku zegary aależy cofnąć o go. 
dżinie 12-tej yj- nocy na godzinę 11-tą po południu, względnie 
z 24 na 23, godziny te liczyć należy jako 11 „ta po południu, 
vvzgłędnłe 23-cta.

- > * '  CZTERECHSETNA ROCZNICA kanonizacji św Ka­
zimierza. W  dniach 28, 29 i 30 bm. mają się odbyć w Wilnie 
wielkie uroczystości z powodu 400-,ec?a kanonizacji św. Kazi­
mierza. U ' celu zorganizowania uroczystości, u tw orzył się 
obywatelski komttet, złożony z przedstawicieli różnych zrze­
szeń i instytucji, kom itet obchodowy pod przewodnictwem 

,ks. biskupa M atuiewicza, oraz kom itet dekoracyjny z prof. 
Ruszczycem na czele, dla przyozdabiania ulic m iasta. U- 
staiono, że dnia 28 brn. odbędzie się procesja z relikwiami z 

. katiedry do kościoła św. Kazimierza, oraz uroczysta1 akadem­
ia.- W Miednikach Królewskich (4 miłe od Wlinr? będzie po­
święcony plac pod budowę kościoła. Ruiny zamku, w któ­
rym  przebywał św. Kazimierz, będą oddane pod opiekę To­
w arzystw a opieki nad zabytkami: przeszłości

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM popełniono' dziś w nocy 
około 1-szej godziny w hurtowni „Bessarabła" p. Antoniewi­
cza. Skradziono o k o Io 1000 cygar i 1000 papierosów z e  zło­
tym ustnikiem w przybliżonej wartości 80 — 90 tys- mkp.

Złodziei spłoszyli widocznie właściciel hurtowni p. A, 
i jeden z współpracowników naszej Redakcji, który w k ry ty ­
cznym czasie przybyli do.lokalu hurtowni, gdyż kasetka z go­
tówka pozostała na miejscu-

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Aresztowanie monarchisty rosyjskiego).

Przychwycono w Toruniu niejakiego Gornostajewa AJeks., 
który zbiegł z obozu tucholskiego i k ręcił się w rozmaitych 
rolach działacza 1 kuriera jeżdżącego często do Baranowicz 
i Łumińca, gdz?e utworzone są oddziały partyzanckie rosyj­
skich monarchistów'. Gościa odstawiono do ścisłego obozu 
w. Strzałkowie.

—**  CIEKAWE ZIÓŁKO* Ouegdaj w Toruniu przyare- 
sztowany 12 letni Banaszak z Łodzi miał niezawodnie dobrą 
szkołę doliniarzy- W  przeciągu kilku tygodni ograbił 011 n a­
stępujących: p. Lewandowskiej z Torunia skradł 52 000 mk„ 
p. Kujawskiemu zs Dąbrowra Biskupiego pow. inow rocław ski 
50 000 mk. Poza tein na Rynku Staromiejskim podczas tar0u 
11000., 6 000, 4 550, 2 800, 6 500 mk. w Grudziądzu przy 
rozm aitych sposobnościach 450, 660, 1 450, 795 mk.; na
jednym gościnnym w ystępie W Chełmży wyciągnął z kiesze­
ni pewnemu obywatelowi 7 000 mk.

W  Toruniu spotkał go zły los: dalsze wydoskonalenie się 
Chwilowo nie nastąpi, kilkuletni pobyt w domu poprawy prze­
robi go na pewno n a , porządniejszego człowieka.

—** C H E Ł M Ż A * (Towarzystwo Ogrodnicze). W niedzie­
le, dnia 21 maja odbedzie się posiedzenie Tow arzystw a o- 
grodniczcgO1 o godz. 2-giej w Polonji. Ponieważ Związek o- 
grodników na całą Polskę chce utw orzyć trzy  sekcje, to  jest 
sekcję ogroduiikówi handlowych, ogrodników prywatnych i 
lubowników ogrodnictwa, konfecznem jest, abyśmy się tu na 
Pomorzu wprzód zorganizowali celem ewentualnego przy­
stąpienia do centralnego Związku. W Toruniu wybrano pro­
w izoryczny zarząd celem zorganizowania ogrodników han­
dlowych. Ażeby omówić sprawę zorganizowania wszystkich 
ogrodników prywatnych, upraszamy wszystkich ogrodników 
dominialnych i pomocników- ogrodniczych z całego Pomorza 
o przybycie lub o przysłanie delegatów z poszczególnych o- 
kręgów. Nasze towarzystwo, składa się z około 60 członków, 
z  małemi wyjątkami ogrodników dominialnych t pomocników. 
Ażeby ogrodnictwo i stan ogrodniczy utrzym ać na dotychcza­
sowej wyżynie, na której dotychczas stało w naszej dzielnicy, 
jest obowiązkiem każdego ogrodnika przystąpić do organiza­
cji. Bliższych itiformacyj udziela sekretarz naszego Tow a­
rzystw a p. Rygielski w Chełmży, ulica C h e ł m i ń s k a  nr. 7.

| —,*f. CHOJNICE. (Aresztowanie szpiega). Władze poli­
cyjne przyaresztow ały ntejakiegoś Djakoffa Żuiirenko, leka­
rza z obozu internowanych i to właśnie w  chwili, gdy chciał 
się przez grąuibę przeprowadzić do Niemiec. Jak przepro­
wadzone śledztwo wykazało, Żuftrenko stał nat usługach bol­
szewickich i pełnił funkcje kuriera. ;

TCZEW. (Aresztowanie), W niedzfele, dnia i4 -gj  
bm. przytrzym ała policja tutejsza 2 chłopców młodocianych* 
którzy włamali się do- pewnego składu wybiwszy szybę i 
skradli tam towaru w w artości około 4000 marek.

—** PUCK. (Ostrożność Kaszubów), Po przyłączeniu:
Pom orza do Polski1, zostały Kaszuby w  czasie letnim Z a  1 a« 
n e wprost yćycteczkowcami z innych dzielnic Polski, z cze- 
gofiy można się cieszyć, gdyby nie to, że. w ielką część tych’ 
letników należała do rasy semickiej. '

Żywioł ten niechlujny i co gorsza wyzuty całkowicie 'i 
wszelkich cech przyzwoitości i moralności, gorszącem się za­
chowaniem sprowokował ludność kaszubską db tego stopnia* 
iż postanowiła Żydom wogóle mieszkań nie wynajmować.

Chcąc się zaś przekonać o prawdziwości pochodzenia' pol­
skiego., żąda się  od letników m etryki chrztu św- Życzyćby 
należało, aby pod tym względem sprawę tę ściśle przestrze­
gano choćby nawet z pewną stratą  materialną.

Zdarzały się bowiem wypadki, iż Polacy, którzy przybyłł 
dla poratowania zdrowia lub w celach naukowych, Me mogli 
znaleźć pomieszczenia w. czasie, gdy Żydzi-paskarze rozpie­
rali się na naszym wybrzeżu wprost w nezczelny sposób.

Z cale' Polski.
-.'^B Y D G O SZ C Z . (Zpoiszczenie cechu siodfarskiegó).

W  dniu 21 kwietnia odbył tut. Cech Siodlarski swe wain' 
zebranie pod przewodnictwem p. Runmera. Cechmistrzeni 
w ybrano p. Bolesława. Najdrowskiego, byłego prezesa Polon! 
w Dusseldorfie. .W ojew ództw onom inow ało p. B. Najdrow- 
skiego na przewodniczącego Komisji egzaminacyjnej dla maj, 
strów- Sekretarzem  cechu w ybrano rodaka p* W ładysław? 
Rochmielewskłego: Zarząd leży wyłącznie w rękach pol­
skich. Oby pod tym . względem wszędzie tak było jak w na. 
szej Bydgoszczy. K*

r d~**  POZNAŃ. (Wałka z drożyzną). W dińu i 2 bm, 
odbyło się w Poznaniu \y sali Domu ..Królowej Jadw igi" ze­
branie reprezentantów, rolników, przy znacznem udziale ■ spół­
dzielni. Omawiane były różne sprawy,' dotyczące rolników 
i rolnictwa* Na porządku obrad umieszczone były m iędzj 
innemi referat p. t.: „Obroty tow arow e rolników" i spraw: 
kapitałów obrojBwycłi co do którego, po dłuższej i rzeczo.' 
w ej dyskusji zapadła następująca uchw ała: Zebranie Repre­
zentantów Rolników Wielkopolski i Pomorza w yraża prze­
konanie, Tź nadm ierny brak nietylko kredytu kupieckiego, 
ale i gotówki wywołuj? niezm ierną drożyznę kredytu, k t ó r a  
się już przetw arza w. lichwę. Spółdzielcze kupiectwo zboże  
we zw raca uwagę rządowi na to, iż o ile nie zostanie zaopa« 
tryw ane dostatecznie w. kreoyty i gotówkę, nie zdoła spro­
stać zadaniu ssinansowaui-a tegorocznego żniwa, co Znów , 
przyczyni się do niepotrzebnego przedłużenia panującej dro- 
żjjtijy. Zebranie; zanosi prośbę do pi m inistra skarbu, aby 
zechciał zawczasu przez ułatwienie kredytów, a zwłaszcza 
redyskon tu 'w  PKKP. zapobiec niesprawności' kupięctiYa ppU 
skiego ■ ‘ \ .

— * POZNAŃ. (Zjazd delegatów TOw. Powst* ł  Woja­
ków na Woj. Poznańskie, odbył się w, Poznaniu 14 l>m. Z bat; 
cizo licznym udziałem delegatów z Poznańskiego t  gości s 
Pom orza: skonstatowano obecność 90 delegatów, którzy zai 
stępowali około 40 istniejących już tow arzystw  w Woj Po- 
znańskiem* Marszałkiem zjazdu obrano pułk. Langego z W ro­
nek, zastępcą b* majora Chłapowskiego z Mościejewa. U- 
dział oficerów rez. był bardzo liczny; dowództwo korpusu 
poznańskiego [przysłało swego przedstawiciela. Uchwalono 
ustaw y i regulaminy dla tow arzystw  okręgowych związku 
głównego zarządu wszystkich. Związków (Poznańskie, Pomo­
rze, Śląsk). Z wteiktem zadowoleniem powijano 1 numer 
okazowy czasopisma związkowego, które pod tytułem „W ol­
ność" związek wydawać będzie. Nastrój był mimo obszernej 
rzeczow ej, dyskusji bardzo serdeczny t  podniosły, a uchwała 
o założeniu związku przeszła jednogłośnie;' Następnie w ybra­
no 9 b. wojskowych do zarządu związku. Są nimi dr. Śli­
wiński, M. Paluch, S. Rybka-M yrius, K. Rzepecki, A. Jachi- 
mowicz, J. Lange, B. Śniegocki, ks. Zabłocki, S tachecla

S P O R T .

W ojskow y stadion sportow y w Poznaniu.

Na zakończjenie w ojskow ego tygodnia sportow ego  
w  Poznaniu odby ło  się dnia 14 bm* uroczyste pośw ię­
cenie pierw szego w Polsce stadionu sportow ego, zbu­
dow anego staraniem  załogi poznańskiej. Na „rybunie 
stadionu zebrali się liczni uczestnicy  uroczystością prze­
w ażnie ze sfer w ojskow ych. P ozie  uroczystością, po-1 
św ięcenia odby ły  się rozg ryw ki w  zaw odach lekko­
atletycznych, k tó rtg .w y k aza ly  bardzo w ysok i poziom  
i rozw ój w ychow ania fizycznego, o raz zaw ody  foot- 
ballowe, dwóch najlepszych drużyn  w ojskow ych

Z meczu Polska* W ęgry .

O statnie niedzielne zaw ody  reprezentacji Polski z  
reprezen tac ją  W ęgier, k tóre  miały, miejsce w Krakowie* 
dały  w  w yniku m -zegraną Polski, w  stosunku 3 : 0 .  
Znaw cy sportow i tłum aczą tak  m arny  w ynik  na nieko­
rzyść  naszego sportu  ty lko brakiem  zgrania się naszego 
team u reprezentacyihego.

O rze tej p rzy p a try w ało  się 25 000 w id zó w ,/w śró d  
k tórych znajdow ały  się zbiorow e w ycieczki ze L w ow a, 
W arszaw y . B iałegostoku i W ilna. Mimo, że początek  
zapow iedziano na godz. 5 po poi*, tłum y publiczności 
obsadzały  boisko już od godz. 1 w  południe. M ecz p rzy ­
niósł 12 rnijjonów dochodu b ru tto , po odtrąceniu kosz­
tów  7. Do P . Z. P . N. p rzysłano  6 tysięcy  telegram ów  
z  prośbą o zarezerw ow anie biletów !

I. cóż na to my— Pomorzanie? S p o r tu  nas I zajęcie 
nim społeczeństw a jeszcze śpi „snem spra\yiediiwego‘V

G f .  O S  P O M O R
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
R O L N I C T W O .

— Stan polskiego bydłostanu. W yniki ostatniego 
spisu bydłostanu , w ykonanego rów nocześnie ze spisem  
ludności w  dniu 1 października 1921 r. stw ierdzają, że 
bydła  m am y około 8 miljonów, owiec 2 miljony 10 ty ­
sięcy, trzo d y  przesz ło  5 miljonów. koni 3 miljony 300 
tysięcy.

C y try  te  w skazują, że fcydłostan nasz w  stosun­
ku do czasu przedw ojennego zm niejszył się ty lko b a r­
dzo nieznacznie. Koni m am y ty lko o 200 tysięcy  mniej, 
niż przed w ojną. N ajw iększy ubytek  koni w ykazują 
w ojew ództw a poleskie, tarnopplskie j stanisław ow skie. 
Pochodzi to  stąd, że te  w ojw ództw a, jako  najw ięcej 
przez w ojnę poszkodow ane, nie zdo ła ły  jeszcze w  tym  
stopniu pod reparow ać sw ego byd łostanu . co inne.

T aką sam ą mniej w ięcej jest sy tuacja  odnośnie do 
bydła i trzo d y  chlewne). W  Galicji zachodniej i w  w o­
jew ództw ach  : łódzkicm, w arszaw skiem  i kieleckiem 
bydłostanu jest n aw et lepszy  niż przed w ojną. W  Po- 
znańskiem , z w yjątkiem  owiec, zm niejszył się, co m a 
sw oje źród ło  w  bardzo  dolegliwych rekw izycjach  ze 
s tro n y  w ładz pruskich podczas w ojny, a dalej w  utracie 
rynku  zby tu  w  Niemczech, skutkiem  , czego hodowlą 
bydła m usiała spaść. P rzew y żk a  liczby owiec jest 
w skaźnikiem , żę gospodarstw o rolne w  Poznańskiem  
zaczyna* przybierać cechy gospodarstw a m lecznego i 
upodobniać s]ę z gospodarstw em  w  b. K ongresów ce. 
Św iadczy ona fakże, że in tensyw ność rolnicza tam  się 
zm niejsza, głów nie z pow odu braku  naw ozu.

P R Z E M Y S Ł .
— P rodukcja  soli potasow ej. P rodukcja  soli po ta­

sow ej w  K ałuszu w zras ta  powoli, iecz dotychczas

pokryw a zaledw ie 10 proc. zapo trzebow ania  kra jow e­
go. W  styczniu rb. w yprodukow ano 2188 ton, w  lutym  
2250 Ł, zaś w  m arcu 3125 t. Po lska  zależna jest w  
znacznym  stopniu od soli po tasow ych  zagranicznych. 
F rancuskie sole po tasow e z Alzacji są drogie, zaś im­
p o rt soli z Niemiec napo tyka na znaczne trudności z po­
w odu bojkotu ekonom icznego Polski przez Niemców. 
W  interesie Polski leży  zw iększenie produkcji soli po­
tasow ych  w  Kałuszu w  celu uniezależnienia sie od za ­
granicy.

B A N K I .
— Obrót czekow y P. K. O. w  urzędach pocztowych  

Ziemi W ileńskiej, W  p ierw szych  dniach m aja rb. w pro­
w adzony został obrót czekow y Pocztow ej K asy  Osz­
czędności w  u rzędach  pocztow ych: W ilno 1. W ilno 2, 
Oszm iana, Św ięciany i N ow o-Św ięciany, podległych 
O kręgow ej D yrekcji poczt i telegrafów  w  Wilnie.

— Polski Bank em igracyjny. W  tych dniach roz­
poczyna w  G dańsku działalność P o lsk i Bank em igra­
cyjny (na B rotbankengasse). Rozpoczęcie działolności 
banku tego schodzi się z chwilą, gdy  skutkiem  p rzy ­
działu Polsce koszarów  arty lery jsk ich  w  N ow ym porcie, 
m a zostać ostatecznie zadecydow aną kw estją  emigracji 
i reem igracji. Jak  słychać, ma być utw orzone specjal­
ne konsorcjum  dla zrealizow ania i przeprow adzenia 
problem atu tego, w  skład którego obok kapitałów  gdań­
skich m ają w ejść banki polskie. Jak dow iadujem y się, 
w  grę wchodzą, tu  Polski Bank em igracyjny, Bank 
Z w iązku spółek gospodarczo-zarobkow ycb i Bank 
P rzem ysłow ców .

C Ł O .
— Cło p rzy  w ysyłan iu  wagonów m eblowych. Mi-

nisterjum  skarbu  w ydało  do u rzędów  celnych okólnik, 
w  k tó rym  w yjaśniło, że t. zw . w o zy  m eblow e, służące

do przew ożenia ruchom ości, należy uw ażać za opako­
w an ia  zew nętrzne, woine od op ła ty  c ła  na podstaw ie 
a rt. 11 rozporządzenia z  dnia 11 czerw ca 1920 r. o ta* 
ryfie celnej.

W obec tego odpraw ę w ozów  m eblow ych urzędy, 
celno 1-ej k lasy  m ają uskuteczniać stosow nie do rozpo­
rządzenia z dnia 9 lipca 1921 r. w  przedm iocie postępo­
w ania celnego p rzy  obrocie zagranicznych opakow ań 
zw ro tnych . (Z tego w ynika, że zw racane z zagranicy  
k rajow e w ozy  m eblow e próżne lub załadow ane, u rzędy  
celne zw aln iają od c ła  na zasadzie przedstaw ionych 
zaśw iadczeń w yw ozu, o ile w ozy  te nadchodzą w  ciągu 
6 m iesięcy, licząc od dnia w yw ozu  zagranicę.

Z agraniczne zaś w ozy  m eblow e załadow ane, jak  
rów nież próżne, w prow adzone do obszaru  celnego dla 
załadow ania, m ogą u rzędy  celne odpraw ić w  postępo­
w aniu w arunkow em  na podstaw ie zabezpieczenia cel­
nego. Do w yw o zu  takich w ozów  z pow rotem  wyzna* 
cza się term in 3-m iesięczny.

P R A C A .
— Z tczew skiego rynku p racy . W P aństw . U rzę­

dzie Pośredn . P ra c y  T czew , dnia. 10 bm w akow ały  na­
stępujące w olne m iejsca: dla 20 dziew cząt sezonow ych 
do p tac  rolnych, dla 20 m urarzy, 10 cieśli, 6 sto larzy , 
2  obuw ników , 2 form ierzy, 1 garncarza. 1 kołodzieja, 
15 ślusarzy , 5 ko tlarzy  i 5 tokarzy , k tó rzy  m ają świa-. 
dectw a nauki, 5 służby domowej w  mieście i na w si i  
dla 5 chłopaków  m łodocianych do rolnictwa.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
25b redakcje: Izydor Sredżki

Proj. Dr. Łęgowski.

rrocesja m kalwarii; wepierowską
z Sztilcenkerta i Oliwy.

„Niżej podpisany św iadczę conscientiose m ieszkając 
lu od trzydziestu  lat in inventute mea. kiedy p ierw szy  
raz postanow ione b y ło  studium  Theologicum . y  iarr. 
też tu by ł uczestnikiem , żem słuchał zaraz pierw szego 
roku Theologij scilt: ab anno 1723 in Festo  S. M atthei 
Apost. p rzyby łem  tu, poniew aż opóźnienie było dla OO. 
W okaliszów  z R zym u, k tó rzy  nie rychło  przyby li z 
kapitu ły  Generalnej, O: A rchanioł Sarnow ski P row in- 
cyal, y  O: M answ et Leporim  kustosz- Że obraz kon- 
fraternij P olskiey  k rzyża  św iętego, albo krzyżow ej dro- 

, gi iest od p ierw szego tu tejszego Fundato ra  naszego i 
Introduktora Jana Ignacego B ąkow skiego W ojew ody 
M alborskiego, P ro tek to ra  N ayosobliw szego; p rzed  k tó ­
rym. obrazem  nayw iększe b y w ało  nabożeństw o do 
N ajśw iętszej Panny, y  pod tym  obrazem  Polskim  od 
początku P ro cessy o w  tych  C hw alebnych, k tó re  do tych 
czas chodziły razem  do W ejherow a na U roczystość w  
Niebo W stąpienia Pańskiego, tak  P o lska iako Niemiecka, 
ow szem  Ni_ęmiecka puki niezdobyla się na obraz swoi, 
k tó ry  te raz  niaią, chodziła za Polakam i pod iednym  pol­
skim obrazem , dopiero to po pow ietrzu  za  kaznodziy- 
js.iwa O: Daniela Flennika, k tó ry  potem  by ł P row incy - 
aiem  y  za s ta rszeń s tw a  y  starania P an a  B egiendorfa, 
M osieźnika G dańskiego, k tóregom  ią bardzo dobrze 
znał, k tó ry  lichtarz do refek tarza  naszego m osiężny y  
lampę tę, k tó ra  przed  N ayśw iętszym  Sakram entem  w i­
s i  robił, stanął obraz teraźn iejszy  Nimiecki, lubo ieszcze 
nie w  tej ozdobie, iako te raz  go widzim y, od tego czasu 
pirciter od pow ietrza, k tóre grassow ało  1707, 1708 y  
1709, poczęli P P  Niemcy chodzić z obrazem  swoim , je­
dnak zaw sze za  Polakam i na U roczystość w  Niebo 
W stąpienia Pańskiego, gdyż tu iak Polska p ierw sza 
in trodukcya y  n aszy ch 'F u n d acy a , tak  zaw sze prym  
P P  Poiacy trzym ali w  w szystk ich  uroczystościach y  
publikach. Tego prym u zazdroszcząc Polakom , a so­
bie P P  Niem cy życząc  przed P olakam y chodzić, zaw ­
sze się kłócili, szczególnie ty lko o prym  y  precedencye, 

dla czego się rozłączyli od P P  P o laków  y  swoim  dw o­
rem  roku przeszłego to fest 1752 poszli obieraiąc sobie 
Św ięto  Św iętego K rzyża Znależenia z P ro cessy ą  do 
W ajhcrow a; że zaś Jrnc. O ycow ie O liw y mieli im za 
zje, iż ten F est sobie obrali, k iedy do tych  O ycow  O- 
liwskich pierw sza chodzi p rocessyą z G dańska od O y- 
eow  K arm elitów  y  gdzie od daw ności m aią odpusty, 
zaczyni tego roku to  iest 1753 po wielkich kłótniach tan-

hses

tern zgodzili się i opisali, rozdzielając się jednak od P P  
P o laków : P P  Niem cy obrali solne Św ięto  SS : Aposto­
łów  Philippa y  Jakoba, aby na to św ięto przychodzili 
sami tylko do W ejherow a na N abożeństw o z sw oyą 
p rocessyą, w  tym  żadnej racy i inney nie m ając, tylko 
szczególnie szulcaiąc procedencyi, czyli P rym u . P P  P o ­
lacy zaś zostali p rzy  sw oim  daw nym  od początku zw y ­
czaju tego Chw alebnego N abożeństw a K rzyżow ej dro- 
g y  chodząc do W ajherow a na U roczystość w Niebo 
w stąpienia Pańskiego. P raw d a  iest m ają P P  Niemcy 
w sw oich tam punktach jednych, aby  prym  mieli; ale 
te sub dole (przez oszustw o, dop. au tora  a rty k u łu ) do­
stali punkta z konsystorza per factiones Niemieckich 
K aznodziejów y  za niemieckiego rządu w  konsystorzu 
k tó re  po tym  annihilow ane y_ kaznodzieie Niemcy ska­
rani byli; P o lacy  z a i  zaw sze swoi p rym  mieli y  proce- 
deneya nigdy go nie odstępując tak dalece, iż nigdy 
Niemcy prym u y  procedencyi niemicli, dopiero teraz, 
kiedy się rozłączyli, tą inteneyą, aby prym  otrzym ali to 
iest żeby p rędzey  chodzili iak Polacy- To com w idział 
y  sły sza ł od s ta ry ch  ludzi godnych w iary  tak św ieckich 
iako y  O yców  naszych conscientiose testo r dla infor- 
m acyi posteritati. D atum  itd  26 stycznia 1753. Inno­
cen ty  Lesbi, prow incjał generalny ."

M em oriał O. prow incjała Leshi dosadnio charak te ­
ryzuje m achinację niemieckiego duchow ieńtsw a w 
Gdańsku, a rów nocześnie oskarża polskie w ładze ko­
ścielne w  W łocław ku, k tó re  ludność kaszubska w  ko­
ściele niem czyć dozw alają, godząc się na niemieckich 
oficjałów. Bo trzeba  z w a ż y c jlże  już w ów czas w  ko­
ściele śztolcenberskini p rzeszło  -połow a św iąt u roczy­
stych b rac tw u  niem ieckiem u,należała. — uzyskało  ono 
bowiem  w kró tce  siódme św ięto św . Rocha, podczas 
k tórych  niemieckie pieśni śpiew ano i ludność polską do 
niemieckiego nabożeństw a p rzyzw yczajano . Lecz Niem­
cem  i to nie w y sta rczy ło , w roku  1799 zażądali oni aby 
procesja w  sam  dzień Bożego C laia , k tó ra  dotąd nale­
żała w yłącznie  b rac tw u  polskiemu, na przem iany i b ra ­
ctw u niemieckiemu przypadała  i uzyskali to, a oprócz 
tego należały  im, jak pow yżej zaznaczyłem , w szystk ie 
inne procesje w  oktaw ie te: uroczystości. B ył to  p ier­
w szy  atak  niemiecki na polski stan  posiadania już pod 
rządem  pruskim. T ym czasem  zbliżał się koniec k laszto­
ru sztolcenberskiego i obu brac tw  Drogi K rzyżow ej 
przy  nim ufundowanych-

G dy w  roku 1807 w ojska francuskie i legjony pol­
skie pod dow ództw em  D ąbrow skiego zbliżały sie do 
G dańska, rozkazał dow ódca załogi gdańskiej, generał 
pruski M annstein, spalić przedm ieścia, a pom iędzy nie­
mi i Sztolcenberg. N akaz spalenia k lasztoru  reform a­
tów  przyszed ł tak niespodziew anie, że zakonnicy bardzo

m ało u ra tow ać  mogli; spalił się kościół, księgozbiór i 
archiw um  klasztorne a zbiór dokum entów  b rac tw a  D ro­
gi krzyżow ej, będący w  posiadaniu T o w arzy s tw a  Na­
ukow ego, jest pew nie jednym  z nielicznych ocalonych 
zaby tków . P ło n ący  k lasztor w idział z daleka W alen ty  
W olski, au to r W izerunku nieszczęśliw ej w ojny tj. pa- 
mię|fiika um ieszczonego w  R ocznikach XVI i XVIII. T o ­
w arzy s tw a  Naukowego- Z tego W izerunku w yjm uję 
opis ostatnich chwil istnienia k iasztoru  OO. refo rm atów  
w  Stolcenbergu. „Po godzinie U -te j (w ieczorem ) p rz y ­
byli (do k lasztoru  reform atów ) inni żołnierze (pruscy) 
y  pow tórnie kołacą, kazano im o tw orzyć , y  ci o  iedze- 
nie proszą. G dy się przełożony w ym aw ia , że nic nie 
m asz, że pierw si zjedli, proszą, aby  im kartofli ugoto­
w ać kazał, y  chcieli dla prędkości sami pom óc one chę- 
dożyć, posłał w ięc J. X. Kącki po kucharza  y  k aza ł 
im kartofli nagotow ać, dał im chleba. sera  y  piw a, po­
dziękowali, y  za to, że tey  grzeczności doznali, o strze - 
gaią go, że o drugiey godzinie w nocy ich k lasz to r bę­
dzie zapalony, coby tym czasem  jeszcze ra to w ać  mogli, 
aby  nie zaniedbyw ali. N atychm iast w szystk ich  zakon­
ników pobudzono, co znaczniejszego na prędce m ożna 
było w yw ozili, obraz św . Antoniego z O łtarza chcieli 
koniecznie w yiąć, ale go żadnym  SDOsobem dobydź nie 
mogli, chcieli go oberżriąć w  ram ach bo by ł płócienny, 
ale y  tak  niemogli, bo zapew nie był przyklijony, y  tak  
w szystko  się rostalo ; ieszcze przed drugą godziną po  
północy p rzy sz ła  kom enda offieyerów  y  prości z la ta r­
niami, kołacą do bram y, gdy im prędko nie o tw ierano , 
chcieli gw ałtow nym  sposobem  bram ę rozw alić. o tw o- 
rzono mi, idą do przełożonego, m ówiąc, że na to są  
p rzysłan i od sw oiey zw ierzchności, aby k lasztor i ko­
ściół zapalili, już do tego mieli z sobą sm olane pocho­
dnie, chcieli aby  im prędko dać człow ieka, k tó ry b y  ich 
zaprow adził na takie m ieysca. gdzieby się naylepie?/ 
paliło, nikt im takiego m ieysca pokazać nie chciał, po­
szli za tym  pod dach na kościół v na k lasztor. Z akon­
nik ieden m usiał iść z niemi z św iecą, pod dachem  zapa­
lili one pochodnie, którem i rozpalonem i iak ty lko  po ko­
złach  pociągnęli natychm iast cały  kościół by ł w  ogniu, 
to  się działo idąc p rzez klasztor gdziekolwiek drzw i 
lub podłogę posm arow ali, za raz  się palija, y  tak  w szę­
dzie ogień zrobiw szy, w yszli. Zakonnicy życzyli sobie 
iść na Szofland do cellegium pojezuickiego, ale nie do­
zwolono, kazano im iść do G dańska, y  gdy z góry  do 
m iasta spuszczać się chcieli, obejrzaw szy  się już ca ły  
k lasztor y  kościół w idzą w  ogniu, k tó ry  się p rzez dachy 
dobyw ał, y  tak  nayprzód  p rzyby li do pajacu W -go 
Trem beckiego na Nowe O grody".

(Dokończenie nastąpi.)
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rhra dobrze, rzetel- 
SlkU U ll»W  m e i tam o ku­
p ić , m a j ą te k  z i e m s k i ,  
gospodarstw o, fabrykę, h o ­
te l, dom  czynszow y lub dom  
h a n d ! o w y  i przem ysłow y, 
n iech  się zw róci z  ca łem  za ­
ufaniem  do =—  -----  = ""

Oosny Handlowo - Komisowego
K. Różański, Chojnice
ulica Człuchowska nr. 42. 

Pomorze.

Potrzebnym je s t od 1. 7. 22.

kierownik rzezali ^
i wodociągu miejskiego. W ym agana znajomość 
rewizji m-ęsa, zdolność prowadzenia maszyn 
benzynowych w wodociągu i późniejszego zapę­
du elektrycznego.

P ensja 20 000 mk. wolne mieszkanie, światło 
i opal.

Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami 
tylko najlepszych sił przyjmuje do 15-go czerw­
ca t, r. (1648

M agistrat, Radzyń.

A. K udert, Lidzbark
w y t w ó r n ia  s k ó r  1655

olec • ®kórę na szory i rzemienie, skórę 
P ' czarną, juchtową i chromową.

— Skóry surowe przyjm uje do zamiany. —

K U R S  1,620 
stenogratji polskiej

rozpoczyna się

w Seminarium Nauczycielskiem
przy ul. Lipowej.

Lekcji udzielać będzie stenograt praktyku­
jący od 23 lat.

Bliższych informacji udzieli 
B. Chmielewski, ul. Kościuszki 4 Lp 

lub Ekspedycja „(Hosu Pomorskiego?.

| WĘGIEL i DRZEWO i
pierwszorzędnych g a t u n k ó w  w 
każdej ilości i na każde telofonicz- §  
ne zamówienie dostarczamy do £j] 
domów po cenach najniższych,

1 G ru dz. S p ó łka  P rze w o zo w a  
| i Dom  Handl. B racia  R osińscy  
■  Tel. 81 T rynkow a 3  a . Tel. 81

De PP. fsospisiarzy!
Zalecamy już te raz  -wykonanie

wszelkich reperacji przy mlocar- 
niach parowych i motorowych,
ponieważ później z powodu na- 
w alupracy, za punktualne i spie­
szne uskutecznienie takowych 
żadnej gw arancji przyjąć nie 
możemy. Taksam o podwyższają 

^ ię  sta le  płace robocze i ceny 
za m aterjały , a zatem  czem 
wcześniej, tern tan iej można 
zlecenia wykonać. [1663

Hodam JŁ rtessSer
G ru dziąd z, przy dworcu.

m

i



%40M rinriesRzem
w ła d z  :tr e jjk lcn .

Za niniejszy dziai odpowiada 
■według prawa pranow, 

n a cb ek reta r i m ie i ;ki
Damaz* Paszkowski w Grudziądzu.

Na podstawie § 40, ust. 2. a. ustawy ło­
wieckiej ustanawia się. początek czasu ochron­
nego dla jarząbków, cietrzewi i bażantów na 
dzień 18ago maja 1922 r. [1659

1’orun, dnia. 27 kwietnia 1922 r. 
WOJEWÓDZKI SĄD ADMINISTRACYJNY.

Powyższe podaje siej do wiadomości. 
Grnaziąaz, dnia 12 maja .922 z.

P r e z y d e n t  m ia s ta
(—) W ł o d e k .

m

tiepsBi jabośc!
gilz tsa g i e w ó w
S«am, llpri, Kajnkan

z  intyregnowan*? vuatą
ja k  rów nież

fiolki sio papierosów S. wis.
1549

iaidosoMiejsjy czas!
wykonania reparacji ogrzewań central­

nych pod f  a ch ow em  kierownic­
twem i przystępnych cenach

p o l e c a :
Tel. 20—86. Tel. 20—86.

„ R A D  J A T O .  R ‘ «
M . S M Ę T K O W S K I

Tow. z  ogr. por.
B iuro tech n iczn e .

TJrządz. ogrzewań pierwszorz, systemów. 
PoiznafL ul. 2 7  G rudnia 5  li.

W A Z F 4E D L A  W S ^ Y ^ T K S C H !
• Jesteśmy w możności wysiać każdemu, kto przyśle nam swój obstalunek pocztą
za zaliczeniem, materjaly najwykwintniejszych gatunków po wyjątkowo tanich cenach: 

3  i f le S y  m<aterjaSu„Ang|le,< nu ubranie męskielub kostjum. damski za ' ,800 mk. 
— „Angle“ jest to materjal w dobrvm gatunku, bardzo trwały, efektowny, w piękne dro­
bniutkie krateczki. o wyrobie jedwabno-miękkim, n Iezbq tM y dla każdego z  ■ Panów  
lub Pań, którzy pragną zaooatrzyć się w  wytworne ubranie lub kostjum. Pełna szero­
kość. Kolor: granatowy, bronzowy, zielony, szary, popielaty, wiśniowy i kowerkot.

Tenże materjal' w wyższym gatunku za 3 metry 8,800, w  najwyższym ga 
tunkn za 4 metry 9,900 mk.

3  nr-stry nw ,jw ykw inti.:ejss4®ga m itler ja lu  „ lu ip erja ł"  za 10,500 mk. 
„Itnpeijal wyróżnia się swoim drogim, najwykwintniejszym gatunk era, wy. Oką dobrocią, 
pięknością, niezwykła trwałością, wygląd swój zachowuje na kilka lat. Wszystkie naj­
modniejsze kolory, ciemne i jasne, w  drobniutkie krateczki, pasecAi Inb zygzaki.

Tenże matsrjał w wyższym gatunku za 3t metry 12000 m k . w najwyższym 
gatunku 14750 ml.

P odszew k i i dodatk i do uorań.
Do każdego oacinka na ubrania dodajemy 

— na żądanie zamaxviającego — peł:i> komplet p o d  ■ 
s i e w k i  pod marynarkę i kamizelkę, spodnio, do 
rękawów i t. d. za 2,600, taki sam komplet w lepszym 
gatunku 3,600 mk., w najlepszym gatunku, Angielska 
satyna 4,900 mk.

Ma p ła s z c z e  le tn ie .  Specjalny wykwintny 
materjal na letnia męskie lub damskie płaszcze, dosko­
nałej dobroci, w  krateczki, paski i zygzaki. We 
wszystkich żądanych kolorach za 2 i pól metra — 
8,500 mk., najwyższy gatunek — 9,500 mk.

Kupo*: n , s p o d n ie . Specjalny kupon na 
spodnie z dobrego i pięknego materjalo, czacie tło z 
tnodnemi puseczkami, dużego wymiaru za 3,200 mk., 
na najwyższym gatunku 4,000 ml.

S z t u c z k i  na d a m s k ie  b lu z k o  półwel- 
niano jedwabne, bardzo efektowne we wszystkich 

modnych kolor, za 1,300 mk. i 1,400 mk. Sztuki ’ batystowe najw.ykwińtn. gatunku za 
3,000 i 3,500 rak.

P łó c le n k n  k o lo r o w e  w paski lub krateczki na koszule, ubranka dziecinne 
i t. p. — 575 mk. za mtr.

S z e w io t y  damskie najlopszogo wyrobu, zastępujące w zupełno: ;i angielskie 
materjaly, podwójnej szerokości na suknie i kostjumy lemie we wszystkich koiorach, 
po 1,750 mk, za metr.

S z t u k i  n s  d a m  -k s s p ó d n ic e  w efektowne- kraty lub pasy, również gład­
kie i we wszystkich kolorach za 2,700 mk, w lepszym gatunku 3,100 mk.

G otow e d n ie n n e , le tn ie  k o s  au lo  m ę s k i e  z mankietami z dolrcgo pięk­
nego zefiru w najmodniejsze desenie po 1,900 mk. za sztukę w lepszymgatunku2,300 mk.
i&er itedneg '0  patyka ! Fe* żaditeg© pjfsyka I

Zamówiony towar wysyłamy Da naszą odpowiedzialność z warunkiem, _że o ile 
się takowy nie spodoba, zwracamy pieniądze natychmiast w całości. Opakowanie i ko­
szta putzlówe na ryz. kupującego.

■ *£arrsświeuia adresow ać:
F!L1' 4 A H AMD! .OWA BERNSZt EIN i S-KM

Białystok, pE« 8€©ś©ius*ki $£■ 3.
Zamieścić wszystkie od naszych klientów podziękowania, należałoby zająć u ni 

całą gazetę od początku do końca, przeto ograniczamy się podaoiem kilku ustępów listów  
1 ~ to jest dostępne w ciasnych ramach gazetowej rek 

1) W . Pp. Bernstein i S-ka Białystok.

I

n  =i flifm sże źródło zakopał!! i

■  M E B L E  B j
wszelkiego rodzaju, tak I
pojedyncze jak : całko- i
wite urządzenia - - - - -  I

k u p u je  s ią  n a jta n ie j  w  1

Handlu mebli  |
Qi ulica Groblowa « |  !
w! Telefon ne. 614. u l  ś

1658

o ile to jest dostępne w ciasnych ramach gazetowej reklamy :
■“  "■ Zamówione za pobraniem materje, ato:

materja na ubranie, materja na kosiąm damek- i sztukę na spodnie otrzymałem. Istot­
nie wywiązał się Pan z nadania o. dobrze, tak co dojjakosci, taniości jak również pu- 
śpiecb j. w  ekspedycji. Pizyjm  Pan moje podziękowanie i pozwalam panu zrobić z tego 
listu użytek publiczny.
Z poważanie™ Wojciech Ząbek, urzędnik pocztowy, Kraków, ul. GrabowsFego 10, part.

2) W  Pp. Materję wysłaną B»ra ocrzym&bśmy i jesteśmy w  ca,ości z nięĵ  za­
dowoleni, gdyż ta okazall się dobrą. Panu została wyrobiona klientela gdyż poleciliśmy 
ju l  w każdym razie z 20 klientów, którzy swoje zamówienia częściowo otrzymali.

Adolf Schofer, funkcjonariusz sądowy, Ży.neo Małop,
3) Sz. P, Widziałem Pański towar i nawet zrobiłem z Pińskiego ttiw ar U ubra­

nie i przekonałem się, że towar Pana był doskonały.
S zou ek  K. krar.iec inęski, Grodziec, Śląsk Cieszyński.

4) Sz. Firmo, Mam zaszc zyt zawiadomić, ze otrzymałem mój obstalunek, za 
który składam szczere podziękowanie. Towar albowiem jest dobry,atabźepunktfaluość 
wskazuje na wysoką ;etelność Sz. Firmy. Roma j D u d yfstu d . uniwersyt. Lassów, Małop.

5, Sż. P . T owar otrzymałem, przepraszam za opóźnienie wykupu, gdyż mnie w 
domu nie było. — Uprzejmie proszę o bezwłoczne wysłanie mi tego samego materjału.

0. Z a c l.« w zy ó sk i. Kielce, Czysta 25.
P o w i ę k s z e n i e  z a s t ę p r  n a s z y c h  o d b io r c ó w ,  d r o g ą  d o k ła d n e g o  

s n m le u n e g u ,  o r a :  p o  m m ś r a a lu y c l  fa b r y c z n y  cli c e n a c h ,  w y k o n y  w a ­
l i ło  z a l u d n i e ń  — j e s t  p o d s t a w ą  O M Z eg u  p r z e d s i ę b io r s t w a .

t e o ś ć  a im w n ic z o w i t !
Mamy natychmiast większą i, ość że»  
la zn y ch  d źw ig a ró w  pę&wie nowych, 
w  rozmiarze 4—5 mtr. długości 17 cm, 
wysokości uu miejscu do sprzedania.

„ Ż Y W N O F  T . * o .  o d p .
G R U D Z I Ą D Z ,  u lica  K o ściu szk i 4 0 /4 3 .

Teftfon 241. (1857

1 S t r z e d c C ^ e

2 pary ciemno-czer­
wonych 159r

p o r f j s r
(lambrekiny) 

na sprzedaż.
Drobiowa 22/24 2 prawo

WotoMarjiisza
■w wieku 17—19 lat, z lepszem wykształceniem 
szkolnem, w n a u k ę  prac b iu r o w y c h  i bu­
c h a lt e r  j i  JSF~ przyjmie *^(ąs

Drukarnia Pomorska law. fikc.
G riid z ią d z .

Zgłoszenia tylko piśmiennie wraz z odpi­
sami świadectw.

H e b l a p k i
dobrze utrzymane ewentu­
alnie z narzędziami kupuje 
P r z e m y s ł  D r z e w n y  1519

Hermann Schiitt, Jnersk
Pomorze.

Zaraz

tanio u spraóa;!
Lustro salonowe ma. 
z marmurową
pł^ tą, biurko u a ,  
bilard rus. wyźeł ra­
sowy 7. miesięczny, 
p’es policyjny trenów. 

R a d zy ń  11647 
I. D e je w sk i Tel. 10

Ka sprzedaż
2 dobre pająki clektr, 
do pokoju jadalnego 
lub męskiego się nada­
jące, 2 pary szarych płó­
ciennych portjer, i p ió 'i 
na spodek. [1863 

Szewska 22 Jj p .p.

S  o w e  k o m p le tn e  
u r e ą tfc e m iiF ;

kuchenne
i 1656

biurko męskie
p o  3 7 0 0 0  m a r e k
do sprzedania.
H a n d e l m e b li
tyłku przy ul. Głob- 

icfwej nr. 31.

( Około 3  c e n fn .

oszczeloego spr*»' lar» 
węcej dającemu. Oi. 
piod nr. 18ł0 do Gl P

3{h s p r z e d a ż

2 łóżka, Silellźniarka,
, siała kuchenna

1 dużo lanych rzeczy. 
Bzadowa Nr. 18, part.' 

1859

Papę, SĘhE 
C&Sńt [1693

sg9«**efffiaje łania
Lipci t Ki.uir.8ki,Handel żelaza Grudzi?<ł*

D A M
masywny (naróżni_k)153f 
z klepem ko'onialnyn 
restauracja i destylacji 
sz pow. innego przea 
siębiorstwa jest r 

sp rzed aż.
P. ■-'iechowski, Świecie 
n. W. ul. Podgórna I

Kupno okazyjne!
Większą ilość długich

l
l i©  a k t  % i  *1',.

dla odsprzedających na 
sprzedaż. Oddaje się 
i w mniejszei ilości. 
Księgarnia E.G. Roethe' 
włajc.: Erich Schneider 
józefi. Wybickiego 22.

Cw lrifffig i
najjepBZ-i fabrykaty, z 

długoletnią gwarancją, 
oddaje jeszcze bardzo 
korzystnie. 1665
EipoLi Kotiiński,
Handel żeiaza Grudziądz.Szafonierka, stó ł do 

kanapy, szezlong, stół 
i krzesła, ozafa ku- 

I chenna tanio na sprze­
daż. Pietruszkowa z l, 

' parter na prawo.J (1860
Z powodu wynrowadzki 

Da sprzedaż
pijaki, szala do rzeczy, 
. szafa iû enna, 

diiżgr lustro; 18U
Kottowski, Bracka 5.

S k le i (,8M 
kotoiiialiiy

z urządzeniem w ruch­
liwej ulicy zaraz na 
sprzedaż. Nadgórna 40 
II p. na prawo.

K u  (b i> a "J|
Poszukuję się kupna

m a r k i z y
na okno wystawowe 
przeszło 2 metry szero­
kie) in ia łe .tg w a g is to -  
tabiye.j. F. Adamczyk 
Grucj7'udz, skład cygar 

Lipowa 61. 1.862Dobrze prosperujący
skła^ cygar
wraz z mieszkaniem do 
sprzedam U r a s z a -  
n o w s k i ,  Chełmińska 5 

1855

Pies (doberman) duży

y  sprzedaż
Toruńska 17. 

Skład ubrań. r1865

Szukam składa
w ożywionej miejsco­
wości. Zgłoszenie, przyj­
muje. Skład ubrań 

Toruńska 17. 8641

Skład
uiiniinHiiiiiiHnniiiiiiiiimHMw
z urządzeniem przy 
głównej ul. Grudziądza 

jCst od zaraz do 
n a b y c ia  

OL pod nr. 1853, do 
% fjBingllfeiSSOą.

Do sprzedania 8 konny

m otor
b e m o lo w y

z  młocarnią.
Nehrinfc, Blizno

siąęjakol.^.ursistyjuowo.

P o sz u k u je  się

lokcru
nadającego się ua urzą­
dzenie sklepu "papierów 
wraz z pomieszkaniem, 
OJ. do Gi Popa, 1858

Ez^ci r z i r n w e  
O p^ow jia 
Olsie i tłKzcf?
tv ■wielkim wyborze na  składzie

p o le c a  [1664

Hodam & Ressle?
u R U D Z IĄ D Z , przy dworcu.

„Wspóidzielnis Urz^difH i V
ulica  k o s z a r o w a  4  [1667

sprzedaje od dnia 19 m aja  br. c z ło n k o m

z i e m r s i a k a  y - ^ k o r j w e
z  c z a r n o z i e m u  po cenie hartow nej 
‘2150 mkp. za 1 cen tnar (50 kg) i detalicznie 
22 mkp. za l  funt. Nabywać można 
w każdej ilości. ;Z A f?Z A D .

Baczność Gospodarze!
Przez władze państwowe zbadana

szczepionka przeciw czerwąnce
nadeszła i uprasza się o wczesne 

S  zamawiania, gdyż zapas niewielki

Apteka ood Koroną Wjbickie^o 39

liii;;™  marek 
pażjtezki

poszukuje dzierżawca 
gospodarstwa rolnego 
na 6 miesięcy za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia do GL Pomorsk, 
dla rolnika No. 1783.

P I E G I
żółte plamy opale­
niznę, pręgi na szyi 

od kołn ierzyka

Axela t a
i/hsł. 225 mk. l/i sł. 
450 mk. Axe!a my­
dło, kaw. 150 mk. 
Do nabycia w  dro- 
gerjach i aptekach.

J. G O debusdi. 
Poznał’, ui. Nowa 7

P o s z u k u j e

m a r e k  p o l s k i c h
na kup. maj. Zienisk. 
2 500 mrg na Pom. 
Spłata w dwóch lat. 
Procent 10-12. Gwar. 

liypotecma.
Zgł. poi1 nr. 1866 do 

Głosu PomorsKiego.

E t e m H !
Odstąpię zaraz mój 
sklep, oraz 3 pokoje
z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, stosowny 
do każdego interesu. 

Zgłosz. uprasza (1848

B. Leński
Ś w ie c ie

Dworcowa 27.

Sklnp
W llllllilllllltlll

pusty 
wynajmę, 

zapłacą 
'iiiuimuiiiiii dobrze.

Zgłoszenia [1849

Rosiński
Głowackiego 13.

NieniwEę
oddam na wychowanie 
tylko bardzo uczciwej 
kobiecie. Wynagrodzę 
donrze. Zgłoszenia do 
Adm. Głosu Pomorskie­
go pod nr. 1856.

Znalazł się pies (.wilk', 
ciemno siwy. Odebrać 
można takowego u p,
M kow sftie jio  m a
Dworzec Laskowice 7.

P o s a d  jp I
PrzodsMk 

lub nadzorca
dzielny w swym zawo­
dzie, do obróbki masz­
tów, progów kolejowych 
drzewa do kopalń r Jźe 
natychm. wstąpić. (1635 

W essler, J e ż e w o  
powiat. Świecie.

Potrzebną [ 1818
gospodyni

do majątku doświadcz, 
starsza, uczciwa osobą, 
znajdzie oupow. dom 
warunki. Zgł. się u 

R U T K i l l r a K ' .  
sklau mydła, Grud?,. 

Plac 23-go Stycznia 27

l i  czefadnib :w
1 U  f lB B O U H H H n i
ciesielskich p o sz u k u ­
ję  Ol zaraz.

M. O lk ow sk i
Staszyca 7. jKGJ

1
ZpiODO
zawierający dokument 
wojskowy Da nazwisko 
Jań Szwarc. Znalazcę 
upr. się oddać za svy- 
nagr. do ekąp. Głocu 
Pomorskiego. [11:07

Dnia 17 maja r.b. 
przed południem

Z f j t ib ^ n o
złotą damską branso­
letkę na targu, lub t  
tramwaju na Chełmij.

Znalaz. zechce zwró­
cić za wysokiem wynag­
rodzeniem do adm 
Głosn. Pomors. [1850

W drodze z rzez ni miejs- 
kiej do Nowej Wsi

zqubiDttD portfeli
Uprasza się znalazcę, 

o zwrot tylko w  portf. 
znajdujących się papier, 

Rudolf Plschker II.
N o w a w ie ś .

Z a g in ę ła
suczka 1 enerka, wani 
się LALKA za wyna­
grodzeniem odprow do

Hsringa |
Grudz., łóz. Wyblc. 5

02872135


